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Odchodzi bez żalu.
^est u tartym  zwyczajem, że nad gro­

bem znakomitych i zasłużonych ludzi 
wygłasza się m owy pogrzebowe, w  któ 
rych  mówca obrazuje życie nieboszczy­
ka i podnosi wartości, jakie wniósł on 
do społeczeństwa, czy też ludzkości. 
Z w yk le  po wymienieniu szeregu w ięk­
szego lub mniejszego znaczenia zasług 
oraz po przedstawieniu pożyteczności 
życia odchodzącego w  zaświaty czło 
wieka — mówca w  słowach smętnych 
wyraża żal, że ludzkość traci w niebo­
szczyku tak wartościową postać. Poże­
gnanie człowieka na progu wieczności 
Przez ludzi, skazanych jeszcze na dalszą 
Wędrówkę doczesną ma n.ewątpliw ie 
Pewne znaczenie moralne: zastępuje ono 
bowiem, a raczej może wyobraża sąd 
ludzki o zgasłym człowieku.

Ale n ietylko nad grobem wygłasza 
się pożegnalne mowy. P rzyw ile j ten po­
je d l i  również mężowie stanu, odchodzą­
c y  ze swych stanowisk do życia p ry ­
watnego, w  zacisze niepamięci ludzkiej.
I tu „sąd“ w  postaci opinji publicznej za­
biera swój głos za pośrednictwem gazet. 
Zw ykle  w yrok tej opinji wypada o wiele 
surowiej i o wiele p-aw dziw ie j niż w ów ­
czas, gdy żegna się kogoś nad grobem.

Śmiercią polityczną umarł Curtius, 
minister spraw zagranicznych Niemiec. 
Bilans jego działalności na stanowisku 
tornistra państwa, uchodzącego w świe- 
Cie za ognisko wszelkich niepokojów 
Politycznych, jest niezwykle smutny 
i opłakany. Mógł on bowiem w zachmu­
rzony horyzont polityczny Europy 
Wnieść niejeden jasny promień, nieraz 
bowiem zależało od jego dobrej woli 
Uciszenie i złagodzenie burz narodowo­
ściowych czy gospodarczych w przeła­
dowanej elektrycznością atmosferze po­
wojennej. Nie chciał jednak w  swej po­
etycznej działalności uciekać się do 
dobrej woli, a przeciwnie, gdzie ty lko 
* ó g ł stosunki zaogniał i rozpalał zarze­
wie przeciw ieństw między państwami.

Toteż nie można się dziw ić faktowi, 
*e dymisja jego przeszła bez większego 
Wrażenia w świecie politycznym, a bo- 
d^j nawet czy wiadomość o ustąpieniu 
leSo nie spotkała się z westchmeniem

u europejskich mężów stanu, pra­
żą cych  szczerze pokoju. Specjalnie, 
"e2eli chodzi o teren L ig i narodów, nie 
sl0żna powiedzieć, by cieszył się on tu 
'Czególną powagą. Osoba jego w po­
g n a n iu  z takim i silnym i indyw idual­

nościami jak Briand lub lord Robert Ce- 
*' Przedstawiała się bardzo blado. Nie 
‘ Pgł się oti równać także z delegatami 
. °skim i do L ig i Grandim i Scialoją, któ-

Wielki dzień lotniczy w Katowicach.
Żywiołowe powitanie naszych Ślązaczek przez tłumy ludności.

Kilkudziesięcictysięczne tłum y pu- bierając niezwykle odświętny, do tej 
bhcznosci zgromadziły się dokoła lotni- pory  niewidziany wygląd.

Punktem kulm inacyjnym na lotnisku 
w Katowicach by ł pow rót śląskich lot- 
niczek na samolotach „Ś lą s k " i „Powsta- 
niec“ , Danuty S ikorzanki z Marją W ar- 
casówną, które dokonały brawurowego

ska, a setki aut p rzyby ło  z Krakowa. 
Zagłęb.a Dąbrowskiego, całego Śląska 
i Niemiec.

Lotnisko zostało pięknie udekorowa­
ne zielenią i flagami państwowemi, p r z y -

Wolne rzazowi Briirnga, locjalitom i kotnunitiom 
wypowiada kongres nacjonalistów w Harzburgu.

ko
kO

^ w  Lidze posiadali o wiele silniejsze
Wcje niż p. Curtius. P ierw szy z tego 
^odu, ze

Ż artą wolę
poza sobą czuł zawsze 

c. - ‘h wuię swego naiodu włoskiego, 
0^ °  Curtius nigdy nie posiadał w  swej 

b l in ie ,  drugi zaś przewyższał nie- 
,eckiego m inistra o całe niebo wiedzą
^świadczeniem .

Berlin. Obradujący w  Harzburgu kon­
gres opozycji narodowej wzbudza w 
całych Niemczech niezwykłe zaintereso­
wanie. W  hotelu, w  którym  zamieszkali 
p rzyby li na kongres liczni członkowie 

domu panujących Niemiec, szcze­
gólną uwagę zwraca na siebie obecność 
awóch synów b. cesarza Wilhelma pru­
skiego. Obok Hugenberga i H itlera oraz 
przywódców Stahlhelmu przyjechali do 
. iarzburga delegaci ciężkiego przemysłu 

kół agrarnych. Jako reprezentanci b- 
dr mu cesarskiego przyby li m. in. b. m i­
nister wojny gen. v. Einem, znany ko­
mendant puczu Kappa, gen. L iittw itz  
oraz generałowie v. Oolwitz, Hutier, v. 
;alkenhausen i admirał Trotha. Cały 

sztab komendantów armji niemieckiej 
z czasów wojny stawił się na wezwanie 
związków ojczyźnianych. Partja ludo­
wa wydelegowała jako przedstawiciela 
swego gen v. Seckta. Zw iązki o jczyź­
niane reprezentuje gen. v Goltz. Frak­
cje narodowo-socjalistyczna i niemiec- 

o-narodowa biorą udział w obradach 
w komplecie. W czoraj wieczorem obra­
dowała frakcja niemiecko - narodowa. 
Hugenberg wygłosił przemówienie, w 
którem m. in. podkreślił, że narazie nie 
jest pewnem. czy opozycji narodowej 
uda sie w dniu 13 bm. obalić gabinet 
fariininga, niemniej jednak cel ten osiąg­
nąć muszą stronnictwa nacjonalistyczne

w niedalekim czasie, ponieważ rząd B rii 
ringa rozbije się o trudności gospodar­
cze, przed jakiemi N'emcy staną w cią­
gu miesięcy zimowych. Dzisiaj przed 
południem odbyw ały się narady między 
trakcjami Obecm byli przy tern trzej po- 
s.owię Landvolku oraz delegacja partji 
gospodarczej. W  wyniku tych narad 
frakcja niemiecko-narodowa i hitlerow­
cy oraz grupa posłów Landvolku u- 
c ł waliły zgłosić w Reichstagu wnioski, 
domagające sie wyrażenia rządowi Brii- 
ningowl votum nieufności oraz wzywa­
jące prezydenta Hindenburga do rozwią­
zania parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów na dzień 8 listopada. W nioski 
te każda z frakcyj zgłosi odrębnie dla 
zaznaczenia swej samodzielności. W  po 
siedzeniu frakcji narodowo-socjalistycz- 
nej uczestniczył Hitler, który w dłuż- 
szem przemówieniu zaznaczył m. in., iż 
cały obóz narodowo-socjalistyczny dąży 
do przezwyciężenia przeciw ieństw kla­
sowych w  Niemczech, zapowiadając 
bezwzględną walkę z obozem marksi­
stów i bolszewizmem- Narodowi socja- 
uści nie cofną sie przed ostatecznemi 
konsekwencjami w tej walce. Odnośnie 
do po lityk i zagrań. H itle r oświadczył, 
ze narodowi - socjaliści godzą się, żeby 
N’emcy spełniły zobowiązania finanso­
we niepolityczne, przyjęte na siebie wo­
bec granicy.

Curtius nie potra fił w Lidze narodów 
v. znieść się ponad skostniałe podwórko 
niemieckie i każdą sprawę starał się na­
ginać do interesów niemieckich. Brako­
wało mu orlego spojrzenia na całokształt 
zagadnień międzynarodowych, obracał 
się ty lko  w sferze drobiazgowych ją- 
trzeń. ulegając zawsze naciskowi orga- 
rizacy j bojowych Niemiec. Ten rys ma­
łostkowości b. m inistra Curtiusa szcze­
gólnie uwypukla ł gię, jeżeli chodziło 
o sprawy mniejszości, zwłaszcza w Pol­
s', e. której się stał zagorzałym obrońcą- 
adwokatem i po adwokacku też poczynał 
srbie, nie biorąc pod uwagę okoliczności, 
że najśmielsze nawet posunięcia adwo­
kackie, jeśli godzą w  powagę Rady Ligi 

sekretarjatu, pozbawiają go znamienia 
dobrego polityka, zas:adającego na rów ­
nych prawach w Radzie L ig i z delegata­
mi w ielkich mocarstw.

Trafnie oceniła Curtiusa jedna z ga­

zet szwajcarskich, pisząc, że „nie posia­
dając on własnej powagi, szukał jej w 
energicznych wystąpieniach krasomów­
czych. Sądził, że wygłaszając mocne 
nrzemówienia przestraszy Polskę i spra­
w i przyjemność nacjonalistom niemiec­
kim. B y ł to błąd zasadniczy Curtiusa. 
Jego chwile energji nie przestraszyły 
t-ikogo, ponieważ miał za sobą kra j słaby 
' pogrążony w  niezgodzie. Kończyło się 
ctdy zawsze na niepowodzeniach, z któ­
rych najbardziej dramatycznem była lik - 
\» idacja unji celnej z Austrją“ , która 
była ostatecznem przypieczętowaniem 
losu Curtiusa na stanowisku ministra 

spraw zagranicznych Rzeszy,
Curtius odchodzi bez żalu z w idowni 

po lityk i międzynarodowej, gdyż nie 
umiał dołożyć cegiełki do budowy świą­
tyni powszechnego pokoju, raczej rzucał 
w nią taranem gróźb i źle tajonej niena­
wiści.

lotu dookoła Polski, przebywszy !5 eta­
pów.

Punktualnie o godz. 2.15 oba samo­
lo ty  w ylądow ały na lotnisku. Pow rót 
dzielnych niewiast powitano hucznemi 
brawami. Na lotniska przywitał je pan 
wojewoda dr. Grażyński, oraz przed­
stawiciele Śląskiego Aeroklubu i W oje­
wódzkiego Komitetu LOPP. i wojsko­
wości.

Na powitanie staw ili się także o fi­
cerowie lotniczy, rodziny bohaterskich 
pilotek, które obdarzono mnóstwem 
kw iatów. Lotniczkom rozentuzjazmo­
wana publiczność zgotowała niebywałą 
owację. Brawom i okrzykom  na ich 
cześć nie było  końca.

Na pamiątkę raidu otrzym ała każda 
z lotniczek z ło ty zegarek, a gratulacje 
złożył im pan wojewoda dr. Grażyński 
oraz w imieniu pana Ministra Komunika­
cji, naczelnik wydziału lotnictwa cywil­
nego przy Min. Komunikacji, płk. Fili­
powicz.

Po powitaniu ich rozpoczęły się popi­
sy eskadry poznańskiej pod dowódz­
twem mjr Pawlikowskiego z udziałem 
kpt. Miirnlera, por. Wyrwickiego i por. 
f aguny, a następnie krakowskiej z kpt. 
Piotrowiczem, kpt. Bajanem, por. Las­
kowskim, por. Laszkiewiczem i sierż. 
Konopką.

Rozpoczęły się brawurowe ewolucje 
akrobatyczne w  pow ietrzu: „loopingi", 
„beczki", „Im m elm any", lo ty  na „ple­
cach", „korkociągi", które w prow adzały 
w podziw i zdumienie wszystkich, zapie­
rając widzom dech w  piersiach.

Zwłaszcza popisy płk. Kossowskiego, 
k tó ry  na wysokości 2000 mtr. w ykonał 
szereg karkołom nych akrobacyj pow ie- 
tiznych, w zbudziły ogólny podziw, a 
entuzjazm tłum ów wzrósł do niebywa­
łych granic podczas popisów kpt. Orliń­
skiego.

Maszyna kpt. Orlińskiego, wykona­
na całkowicie w  Polskich Zakładach 
Lotniczych, była przedmiotem podziwu. 
Po opuszczeniu się na lotnisko kpt. O r- 
l.ńskiemu zgotowano owację i życzenia 
złożyli mu wszyscy wraz z panem wo­
jewodą dr. Grażyńskim.

Zkolei nastąpił konkurs modeli aero­
planów, zorganizowany przez Woj. Sek­
cję Kolejową LOPP. Do konkursu sta­
nęło 60 instruktorów ze swemi apara­
tami. Szczegółowy w yn ik  konkursu po­
damy w najbliższym numerze.

Wspaniałe popisy na lotnisku zakoń­
czone zostały pokazem bombardowania 
objektu przez samoloty bojowe, prowa­
dzone przez por. Stelmacha, Łachwę i 
1 yrkalskiego.

Wczorajsza impreza na lotnisku — 
przeszła oczekiwania wszystkich i. za­
liczyć ją śmiało należy do jednej z naj­
bardziej udatnych zarówno pod wzglę­
dem organizacyjnym, finansowym jak 

propagandowym.



Marszałek Piłsudski wyjechał do Rumunii
na wypoczynek.

T E L E G R A MY .
U roczystość pow stańcza w  Bielsku.

Bielsko. PAT. W czoraj odbyła się w 
Bielsku uroczystość poświęcenia sztan­
daru powiatowego Związku Powstań­
ców  Śląskich. W  uroczystości wzięły 
udział piesze i konne oddziały powstań­
cze Ziemi Cieszyńskiej z 6 sztandarami, 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych z pp. starostą Bocheńskim, płk. 
Zagórskim i burmistrzem Kobiela na cze 
le. przedstawiciele N. Ch. Z. P., dalej re­
prezentanci miejscowych organizacyj i 
liczna publiczność. Kazanie wygłosił ks. 
Kasperlik. który też dokonał poświęce­
nia sztandaru. Po nabożeństwie nastą­
piła defilada oddziałów powstańczych i 
dekoracja zasłużonych członków Zwią­
zku „Gwiazdą Śląską14.

Eksportacja ofiar wybuchu gazow ego  
w  Gdyni.

Gdynia. PAT. W czoraj o godz. 16 
odbyła się uroczysta eksportacja zwłok 
(11 ofiar strasznej katastrofy z kostnicy 
szpitala do kościoła Serca Jezusowego, 
prowadzona przez ks. biskupa Okoniew­
skiego. W  kondukcie żałobnym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz, s tow arzy ­
szeń i związki oraz tłumy publiczności. 
P o  złożeniu trumien na katafalku przed 
ołtarzem, ks. bisk. Okoniewski w ygło­
sił okolicznościowe przemówienie, po­
czerń odśpiewano psalmy żałobne. Po- 
‘grzeb odbędzie się dzisiaj. Zwłoki ś. p. 
m ałżeństwa Fabisiewiczów rodzina za­
b ra ła  do W arszawy.-

B u łgarscy  dziennikarze mile wspom i­
nają Polskę.

Sofja. Dziennikarze bułgarscy, któ- 
'rzy  b rali udział w  wycieczce do Polski, 
powrócili do Sofji. Już w  chwili p rzy­
byc ia  dziennikarzy do Ruszczuk, miasta 
granicznego Bułgarji, prezes syndykatu 
dziennikarzy Siljanow. który  prowadził 
wycieczkę, oświadczył w  imieniu w szy­
stk ich  swoich kolegów, iż był zachw y­
c ony  niezwykle serdecznem przyjęciem, 
jz jakiem spotkał się za strony w szyst­
kich  sfer polskich.

iZłoto płynie do Francji nieprzerwaną 
strugą.

P aryż . Dopływ złota do Francji trw a 
fW dalszym ciągu. W czoraj na pokładzie 
iparowca „Majestic44 przybył do Cher- 
tbourga z Ameryki ładunek złota, 
przeznaczony dla Banku Francji i kilku 
banków  pryw atnych  wartości pół mi- 
Ijarda franków.

\ Zw ołanie nadzw yczajnego zebrania 
\  Rady Ligi Narodów.

Genewa. (PAT.) Na prośbę Chin, R a­
d a  Ligi Narodów postanowiła zebrać się 
|w dniu 13 bm.

W arszawa. PAT. Wczoraj o godz. 
14.55 p. Marszałek Piłsudski w  towa­
rzystwie płk. dr. W oyczyńskiego w yje­
chał pociągiem bukareszteńskim do Ru­
munii na parotygodniowy wypoczynek.

Wczoraj o godzinie 10.40 odbył się w  
sali p. Noglika w Katowicach walny 
zjazd delegatów rad załogowych urzęd­
niczych i robotniczych przemysłu żela­
znego na Śląsku, przy udziale 101 dele­
gatów, reprezentujących 30 wielkich za­
kładów żelaznego przemysłu na Śląsku. 
Przebieg kongresu był spokojny, i za­
kończony został uchwaleniem szeregu 
rezolucyj, odpierających wszelkie ataki 
na zdobycze socjalne urzędników i ro­
botników ze strony kapitalistów.

W rezolucjach tych zebrani domaga­
ją sie rozszerzenia ustaw, zabezpiecza­
jących starość pracujących; protestują 
przeciwko podw yżce składek ubezpie­
czeniowych; domagają sie obniżenia 
wieku dla rencistów z 65 na 60 oraz z 
60 na 55 lat; apelują do delegatów i pre­
zesów rad załogowych, by dążyli do po-

Lubek. Dziś rozpocznie się w  L ube­
ce olbrzymi proces przeciwko trzem le­
karzom i jednej pielęgniarce, oskarżonym 
o spowodowanie śmierci 75 niemowląt. 
Proces odbędzie się w  dużej sali gimna­
stycznej, gdyż sala sądowa okazała się 
za szczupła. Oskarżonymi są prof. dr. 
Deycke z lubeckiego szpitala, prof. dr. 
Klotz, lekarz szoitala dziecięcego, s ta r ­
szy radca dr. Alstad, kierownik miej­
skiego instytutu zdrowia i pielęgniarka 
Anna Schiitze. Spraw a lubecka była 
głośną w  całym świecie. Przypominamy 
ją pokrótce. Z końcem 1929 roku posta­
nowiono zastosować w szpitalu dziecię­
cym odżywkę przeciwgruźliczą Calme- 
ta. P repara tu  dostarczył instytut P a ­
steura w Paryżu, gdzie sporządzony zo­
stał pod. osobistym dozorem samego 
wynalazcy Calmeta. Po zastosowaniu 
tego środka zachorowało w  szpitalu 100 
dzieci, z czego 75 zmarło. Akt oskarże­
nia zarzuca, że preparat ten przez fał­
szywe obchodzenie się z nim przez lu-

Bruksela. Pat. W  miejscowości Pray- 
on koło Liege odbyła się uroczystość po­
święcenia obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej. W  uroczystości tej wzięła 
udział cała kolonja polska. Pochód, zło­
żony z kilkuset osób, przeciągnął przy 
dźwiękach orkiestry przez miasto, przy-

Na dworcu żegnał p. Marszałka p. Pre­
mier Prystor, członkowie gabinetu, 
przedstawiciele poselstwa rumuńskiego 
w W arszawie oraz szereg w yższych  
wojskowych.

prawy bytu mas pracowników um ysło­
wych i robotników. W dalszych rezo­
lucjach wyrażono kategoryczny protest 
przeciwko obecnym i mającym nastąpić 
redukcjom; domagają sie zebrani utrzy­
mania zasiłków przez cały czas bezro­
bocia oraz wzywają władze do w szczę­
cia odpowiednich kroków celem zabez­
pieczenia bytu pracujących przed zaku­
sami kapitalistów.

Ponadto postanowiono zwołać wiec 
z udziałem wszystkich pracowników, 
zatrudnionych w ciężkim przemyśle, ce­
lem dalszego skonsolidowania akcji u- 
rzędników i robotników w walce z ka­
pitalizmem. Podczas kongresu prze­
mawiało dwóch komunistów, nawołując 
do powszechnego strajku, lecz w yw o­
dom Ich nie dano posłuchu.

beckich lekarzy, spowodował taki tragi­
czny wynik. Był bowiem przechow y­
w any w raz  z innymi preparatami nie- 
bezpiecznemi dla zdrowia i został zanie­
czyszczony. Nie przedsięwzięto prób 
na zwierzętach, jak również niezbyt 
dokładnie kontrolowano działanie tego 
serum na dzieciach. Nawet po skonsta­
towaniu pierwszych zasłabnięć, stoso­
wano go w dalszym ciągu. Proces  pra­
wdopodobnie potrw a kilka tygodni. O- 
skarżonych broni 11 adwokatów, poza- 
tem wezwano kilkunastu rzeczoznaw ­
ców. Jako oskarżyciele prywatni figu­
rują rodzice chorych i zmarłych dzieci 
w  liczbie 100 osób. Oskarżeni lekarze 
bronią się niezręcznie. Twierdzą, że wi­
docznie (!) otrzymali serum już w  zep­
sutym stanie. Prof. Calmet ze swej 
strony odpiera zarzuty w  najostrzejszej 
formie. Istotnie jest wykluczone, aby 
instytut Pas teura  dostarczał zepsutego 
serum. W ina leży jedynie po stronie le­
karzy lubeckich.

brane białoczerwonemi sztandarami. W  
czasie nabożeństwa ks. Kudłacz dokonał 
poświęcenia obrazu, wygłaszając przy- 
tem patriotyczne przemówienie. W  uro­
czystości wziął udział konsul polski Chi- 
czewski.

Wojska hiszpańskie rozprawiają się 
z komunistami.

Cordoba. Onegdaj wieczorem wojska 
rządowe rozpoczęły działania przeciwko 
komunistom, k tórzy okopali się w  okoli­
cach Villa, Nuowa i Cordoby. W  ciągu 
nocy grupy komunistów, otoczone przez 
wojska rządowe, cofnęły się do Villa 
Nuowa i poddały się. Oddziały te nie 
posiadały żadnej broni. Drobne grupy 
komunistów krążą jeszcze rozproszone 
w okolicach miasta, bunt należy jednak 
uważać za stłumiony. (PAT).

Gandhi rozczarow any.
Londyn. (PAT.) Konferencja Okrą­

głego Stołu napotkała na poważną prze­
szkodę, jaką jest odłożenie na czas nieo­
graniczony zebrania się ważnego komi­
tetu, mającego za zadanie uzgodnienie 
sprzecznych postulatów, w ysuw anych 
przez hindusów, muzułmanów i innych. 
Gondhi przyznał się ze smutkiem, iż w y ­
siłki jego dokonane w zeszłym tygodniu, 
w  celu doprowadzenia do porozumienia, 
spełzły na niczem.

Wygrane na loterii.
26 dzień ciągnienia.

P rem je po 1850 zł.: 95963 sta w k a . 106921 
staw ka. 126553 —  1000 zł., 153549 staw k a . 177400 
staw ka.

10 000 z ł. na nry: 97857 148106.
3 000 zł. na nry: 8587 14980 46000 134253

176253.

2 000 zł. na nry: 13097 23403 27565 34459
34004 59137 61825 78586 89603 90834 93114 100269
117091 132326 144392 162491 173228 180324 186368 
192337.

1 000 zł. na nry: 3287 15179 27818 63500 65838 
90260 97675 105055 105409 118732 129034 130353 
139778 147967 155627 175748 180692 188338 191296 
198464 208146 208748.

500 z ł. na nry: 1 1229 4301 4706 5087 5720
8032 8017 8533 10564 10746 14329 14912 18839 
18848 19534 19574 23212 23789 24106 24518 28902
30393 31271 32089 37836 40274 46229 46266 49424
49499. 49502 49507 50298 50317 55305 55788 56518
57978 58521 60601 62104 62965 64035 64146 64346
64625 65571 66882 67359 67640 68841 70471 71618
71807 72647 73604 74976 76044 76369 76495 76925
77013 79278 79366 79962 81183 81841 81987 82219
85824 87137 87416 90915 91016 91681 95193 97472
97639 97692 99297 104663 105573 108950 109413 
109768 110251 110537 111618 112911 118560 120283 
121643 122804 123139 123400 125123 127633 129971 
131488 132671 134668 136690 137284 140805 141037 
141793 142586 142783 143007 144595 144669 147110 
147286 149297 149885 150922 151452 151891 155221 
155283 155646 155671 155707 156360 157131 157617 
160116 160141 162374 163825 165980 168923 169716 
172459 173023 173729 174318 175132 176074 176369 
180641 180937 181341 182262 183793 184029 185761 
186979 188568 188880 189318 190251 190931 191122 
192577 193691 194338 194923 196961 199081 199906 
200382 203722 203814 205466 206568 206736 207848 
208178 208400 208597 209444.

Kongres delegatów urzędniczych i robotniczych 
rad załogowych przemysłu żelaznego.

Proces o  im łer i 75 niem ow ląt.

Emigracje polska w Belgii oddaje sie pod opieke 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Powrót żołnierza
Drogą w wiosce położonej przy bi­

tym  gościńcu, idzie podróżny okurzony, 
■zmęczony, odziany w  w y ta r tą  odzież 
wojskową, na głowie ma także wojsko­
w ą  czapkę. Rozgląda się po chatach po­
zamykanych w tej porze dnia, po ogro­
dach otaczających chaty, wkońcu pyta 
przechodzącego człeka:

— Hej, bat'ku, a proszę was, pokażcie 
mi gdzie tu mieszka M arysia Jaśkowa, 
tego Jaśka, co to go przed czterm a laty, 
kiedy to była ta duża branka, wzięli w 
tydzień po ślubie do wojska.

— A to w y  panie wojaku z daleka, 
r ie  bywali u nas we wsi, kiedy nie w ie­
cie, gdzie mieszka M arysia sierota, bo 
to  nawet ze sąsiedniej wsi najmniejsze 
dziecko wie, tak to ona sieroteńka sła­
w etna  daje sobie radę sama. Ot tam, 
W trzeciej chacie na prawo.

— Bóg zapłać — podziękował podró­
żny i poszedł do trzeciej chałupy na pra­
wo. W szedł na dziedzińczyk, spróbował 
uchylić drzwi chaty — zamknięte. Spoj- 
rzałt przez płot ogradzający ogród, tam 
kobieta rozgartyw ała  kartofle.

— Daj Boże dobry wieczór, — po­
zdrowił nieznajomą. Podniosła głowę,

przez wierzch ogrodzenia ujrzała czap­
kę wojskową, zbladła — poczerwieniała 
i z okrzykiem: Jaśko! biegła ku stoją­
cemu, który  patrząc na ten pośpiech ra­
dosny, ze smutnym uśmiechem kiwał 
głową. Nim dobiegła do podróżnego, już 
jej ręce wyciągnięte do niego, opadły 
bezwładnie, poznała pomyłkę.

— Nie Jaśko wasz, ale wiadomość 
o nim przynoszę.

— W iadomość! — zawołała znowu 
pełna radości.

— Smutną wiadomość, zginął w bo­
ju... a ot, dał mi szkaplerz, kazał was od­
szukać i oddać go.

M arysia krzyknęła, oparła się o płot, 
a po chwili wybuchła śpiewnym „zaw o­
dzeniem44: O mój ty  sokole, o mój ty
jedyny, oj sierotaż ja, sierota na wieki! 
A ja twego dobra pilnowała, a ja się roz­
bijała, a ty  mój sokole, sokoliku, gdzieś 
w  szczerem polu leżysz pogrzebany, 
niestało dla ciebie świętej ziemi, o ja 
nieszczęśliwa sierota... o ja nieszczęśli­
wa!... Zakryła oczy fartuszkiem i ko­
łysząc głową miarowo na boki, nie usta­
wała w  tym śpiewnym płaczu. Żołnierz 
stojący z drugiej strony płotu, zdjął 
czapkę z głowy, jak przy modlitwie za 
umarłych. Lecz widząc, że zawodzenie

me ustaje, jął płaczącej przedstawiać, że 
to już taka była wola Boża, że już go 
płaczem nie powróci do życia, prosić, by 
się uspokoiła, wkońcu chciał ją poże­
gnać.

— Oj żołnierzu podróżny, służyliście 
7 moim Jaśkiem razem, opowiedzcie mi 
o nim co wiecie: chodźcie do chaty, po- 
wieczerzajcie, podnocujecie pod obro- 
giem siana, a skoro świt jutro, pójdziecie 
z Bogiem dalej.

Znużonemu daleką drogą, nie trzeba 
było zaproszenia powtarzać. Gospodyni 
krzątała się koło wieczerzy, płacząc cią­
gle i słuchając opowiadania o swoim 
Janku sokole. Poseł tej smutnej wieści, 
nie poszedł dalej... żal mu już było od­
chodzić od tej smutnej Marysi sieroty. 
Ale ani godziny dłużej nie pozwoliła 
mu zostać pod swoim dachem, nad świ­
tanie dnia następnego.

— Nie podawajcie mię na złe języki 
ludzke, idźcie z Bogiem.

Poszedł z chaty, ale nie ze wsi, zo­
stał i zgodził się u księdza za parobka 
do koni.

Lat piętnaście, długi przeciąg czasu, 
w każdem położeniu wiele zmian zazna­
cza. I dla Marysi sieroty zmieniło się 
wszystko: nie jest już sierotą, chata jej

roi się miodem życiem, dźwięczy świe­
żymi głosami sześciorga jej dzieci. Źoł- 
merz podróżny od lat czternastu jest jej 
mężem najlepszym, najlepszym opieku­
nem, najstaranniejszym ojcem jej uko­
chanych dzieci... Szczęśliwe małżeństwo. 
Bóg im błogosławi, ludzie zazdroszczą; 
u nich najpiękniejszy urodzaj, bo An­
iu zej s taranny gospodarz, u nich naj­
zdrowsze dzieci, rosną jak z wody, bo 
oboje chowają je w ochędóstwie i p ra '  
cy. Dwunastoletnia dziewczynka naj­
starsza, już matce nie pozwala wody 
przynieść, sama dzbanuszkiem nanosi, 
ile potrzeba, dziesięcioletni chłopak po­
maga ojcu chodzić przy  bydle. Dobrze 
im, kochają się i szanują wzajemnie' 
Szczęśliwi!

W ybiegło dziewczę ze dzbankiem V °  
w odę do studni, tuż p rzy  drodze, która 
szedł właśnie s ta ry  człowiek, przygar­
biony, z długą siwiejącą brodą i włos^ 
miał już prawie siwe. U jrzawszy dziew­
czę, zwrócił się do niej, prosząc, by 11111 
dała w ody się napić. Dobre miała ser­
duszko — podbiegła, podając mu dzb3'  
nek.

— Pijcie, prosiła, ile wam  się podob3, 
nabiorę sobie świeżej.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Kronika bieżącą
W torek

13
października

Św . Edwarda (króla, 
w yzn . t  1066).

Ś w . Florencjusza,
męczennika.

Św . Daniela, m ę­
czennika.

S lo w .:  Ziem isław.

Jutro, środa, 14 października: Św.
Kaliksta I, papieża i m ęczennika t  222 
roku.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.02, o godz. 16.58
K s i ę ż y c a  o godz. 8.42, o godz. 17.32. 

*

Z historii śłaskfe;.
13 października 1486 r. Książę raci­

borski, Jan. sp rzeda ł  p ań s tw o  bogumiń- 
skie, k tó re  był o trzy m a ł  w  lennie. 1643. 
G enera ł  szw edzk i F o rs tew so n  ukazał 
się w  Głogówku i s taną ł na zamku, gdzie 
6 dni przepędził.  W o jsk a  sp ląd row ały  
ca łe  miasto. W sze lką  szkodę obliczono 
n a  116.691 talarów , licząc konia 12 ta la ­
rów , wołu 10 talarów’, k ro w ę  6. a zboże 
w edle  ów czesnej ceny. —  1846. O tw a r ­
cie kolei górnośląskiej z Krakowem. 
1926. Katastrofa kolejowa p rz y  dw orcu  
Szarlej - P iekary. —  1929. Ks. kuratus. 
Karol T okarz , objął p ro b o s tw o  wr Śzcze- 
Danowicach koło Ooola.

„Miesiąc Propagandy Ślaska".
Analogicznie do zesz ło rocznego  . ,M ie - |p ra c  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  

s iąca  P ro p a g a n d y  P o m o rza"  Z w iązek  w ych  na Śląsku.
O brony  K resó w  Zachodnich

i narodo-

orgamzuje 
w  listopadzie roku b ieżącego na terenie 
całego p ań s tw a  „Miesiąc P ro p ag a n d y  
Ś ląska" .  Celem  tego  „M iesiąca" jes t:

1. Uczczenie 10-Iecia w alki o w y ­
zwolenie Ś ląska oraz  p ow ro tu  tej od­
wiecznie polskiej ziemi do O jczyzny,

2. Pogłęb ien ie  w śró d  na jszerszych  
w a rs tw  sp o łeczeń s tw a  znajomości 
s p ra w  śląskich oraz  znaczenie Ś ląska dla 
Polski,

3. S tw ie rdzen ie  s tanu  polskości tej 
ziemi, jako na jw ym ow niejszej  odpow ie­
dzi na wszelkie  zakusy  niemieckie,

4. P rzypom nien ie  społeczeństw u 
polskiemu, iż po drugiej stronie granicy 
żyją  setki tys ięcy  Po laków , narażonych  
na b ru ta lny  ucisk i p ró b y  germ anizacyj-  
ne ze s t ro n y  w ładz  i o rgan izacy j nie­
mieckich.

5. Zebranie funduszów  na wzm ożenie

Akcja p ro p agandow a p ro w ad zo n a  
będzie podobnie jak w  roku ubiegłym  
przez  zorganizow anie  akademij, w ieczo­
rów, m anifestacyj, odczy tów , w y ś w ie ­
tlanie p rz eź ro czy  o raz  filmu p ro pagan­
dowego, w yg łaszan ie  au dycy j  radio­
w ych, rozpow szechnian ie  w y d a w n ic tw  
i t. p.

W  czasie od 1 do 15 l istopada od b y ­
w ać się będą zbiórki pieniężne w  po s ta ­
ci sp rzed aży  znaczków  propagando­
w ych, k w e s t  itp.

O rganizac ją  akcji „M iesiąca P ro p a ­
gandy  Ś ląska"  zajmuje się Zw iązek 
O brony  K resów  Zachodnich o raz  spe­
cjalne kom ite ty , p o w o ły w an e  za rów no  
dla terenu  całego państw a , jak też dla 
poszczególnych ziem. W  sk ład  komi­
te tó w  w chodzą  przedstaw icie le  w ładz, 
wojska, duchow ieństw a, o rganizacyj 
społecznych, zaw o d o w y ch  itp.

P rzy zaparciu stolca, przekrw ieniu  podbrzu­
sza, bólach w  k rzyżu  i w  bokach, b raku  oddecr >, 
bi .iu serca , m igrenie, szum ie w  uszach, zawn>- 
tach g tow y i ogólnem ziem sam opoczuciu powo­
duje naturalna w oda gorzka „Franclszka-Józefc’ . 
w ydajne i obfite w ypróżnienie i zanik poprzecc 
nich objaw ów  niepokojących. Żądać w aptekach

Ważne dla wszystkich!
Każdy otrzyma z a  d a r m o  kosz­

towną premję kupując obcasy gumowe 
.W ESTA *

Żądajcie przy kupnie obcasów, ku­
ponów na bezpłatne premje!

Za trwałość obcasów gumowych 
.W ESTA * gwarantujemy.

„WOLBROM** Fabryka Wyrobów Gumowydi
Spółka Akcyjna w  Wolbromiu.

Listy naszych Czytelników.

W  roku: 1148 założono op ac tw o  we 
W roc ław iu  jako filii tynieckiej. —  1157. 
C esarz  niemiecki. F ry d e r y k  R udobrody 
zniszczył cały  Śląsk aż po Odrę. —  1163. 
U m arł W ład y s ła w ,  książę śląski i k ra ­
kowski. — 1163. Podział  Ś ląska na trzy  
części:  Ś ląsk  g ó rny  p rzypad ł  M ieczy ­
sław ow i I. k tó ry  s p ra w o w a ł  rząd y  i nad 
ziemią rybnicką . — 1163. Bolesław  Wv- 
s oki, o trzym uje  Ś ląsk  dolny z W r o c ła ­
wiem. 1163. Książe Konrad o trzy m a ł  
Śląsk północny z G łogow em .

. —  Szkolenie personelu kolejow ego.
roku b ieżącym  m in is te rs tw o  kom uni­

kacji zorganizow ało , tak  jak w  latach 
ubiegłych, sze reg  k u rsó w  dla p rzeszk o ­
lenia personelu kolejowego. Ostatn io  o- 
tw a r to  3 k u rsy  ruchow o-handlow e. oraz 
jeden handlow o .  ta ry fow y , na k tó ry  u- 
częszcza ogółem 197 s łuchaczy . Kursy 
te, p row adzone  od roku 1923, w yszko li­
my ogółem 1582 p racow ników . Niezależ­
nie od tych k u rsó w  szkolenie s łużby niż­
szej, p row adzone  jest in tensyw nie  przez 
organizow anie specja lnych k u rsów  w  
Poszczególnych dy rekcjach  kolejowych. 
Akcja ta dała  doskonałe wyniki i od r. 
1919 do końca roku  1930 przez  ku rsy  te 
P rzew inęło  się 16.000 p racow ników . W  
roku obecnym  na ku rsv  dla personelu 
niższej s łużby  kolejowej uczęszcza  o- 
kółem S00 p racow ników .

—  Emigracja do Francji. W  zw iązku 
z czestem i zapytan iam i ze s tro n y  osób, 
|am ie rza iąc v ch  w y jech ać  do Francji, 
s y n d y k a t  E m igracy jny  informuje, ze 
^V jazd  do tego kra ju  jest m ożliw y  tylko 
na podstaw ie  im iennych k o n trak tó w  
^racy ,  nades łanych  przez  p raco d aw có w  
z Francji, albo na podstaw ie  k o n ty n ­
gentów  m iesięcznych, po za re je s t ro w a ­
niu i za rek ru to w an iu  em ig ran tów  przez 
°dpowiedm  P a ń s tw o w y  Urząd P o ś re d ­
nictwa P rac y .  W  chwili obecnej P . U. 
JA ■P. rek ru tu ją  tylko nielicznych robot- 
jnków rolnych. O soby, w y jeżdżające  na 
podstawie w e zw ań  imiennych, p rzys ła -  

Vch z Francji przez  najbliższych k rew - 
Vch. nie mają p ra w a  pod g roźbą  w v -  
‘edlenia, poszuk iw ać  p ra c y  w e F ran- 

K ontrak ty  pracy , nadsy łane  przez  
^Jucodaw ców . winne b v ć  zaopatrzone 
^ Poświadczenie (avis favorable), w y- 

nne przez francuskie m in is te rs tw o  pra- 
• o ile d o ty czy  robo tn ików  fabrvcz- 

j r ch lub kopalnianych, lub też przez 
Q.nnouskie m in is te rs tw o  ro lnictw a, o ile 

°dzi o robo tn ików  rolnych. P ozatem
kontrakcie  p racy  winno się znajdo- 

lą?C o ś w ia d c z e n ie  najbliższego konsu­
la u Polskiego w e Francii.  W ezw an ia  uhei
Ûfy

Zebranie zarzadów  SM P. okręgu tarno- 
górskiego.

T arnow skie Góry. W  niedzielę 4 bm. 
zeb ra ły  się w  Tarn . G órach  za rząd y  
SM P. ca łego  okręgu tam ogórsk iego .  by  
zastanow ić się nad w arunkam i dalszej 
pracy . Zebranie poprzedziła  M sza św. 
z kazaniem , odpraw iona przez  s e k re ta ­
rza generalnego ks M atuszka  w  kon­
wikcie biskup. P o  M szy  św . dokonano 
o tw arc ia  zebrania, k tó re  zagaił p rezes 
okręgow y, w ita jąc  za razem  dostojnych 
gości, a następnie odśp iew ano  pieśń — 

P rzy jaź ń  o bracia"... P o  zdaniu sp ra ­
w ozdań z działalności SM P. ustnie i pi­
semnie, re fera t  ideow y  pt. „O drodzenie 
nasze w  SM P."  w ygłos ił  druh B artosz. 
W  pięknym  referacie  uwidocznił,  jak 
m am y  nadal p raco w ać  i w sk aza ł  na po­
trzebę p ra cy  ideowej. „Z ap ro w ad źm y  w  
biurach, w a rsz ta tach ,  C hrys tusa .  N-'ech 
tam us taną  p rzek leńs tw a  i niech C hry -  
stus-Król tam zapanuje"  Następnie p rze ­
mów ił sekr. gen. ks. M atuszek. W  p rz e ­
mówieniu sw em  naw ołuie w szvstk ich  dn

wspólnej miłości, b ran ia  tłumnego udzia 
łu w  ankiecie: „Miłość w  rodzinie" i u- 
dziela krótkich informacyj jak k ierow ać 
SM P. P o czem  zaśp iew ano  pieśń: „Choć 
7 , r z a  huczy"..., a n a  salę p rz y b y ł  po 

hwili patron  o k rę g o w y  ks. Kotlarz, 
o rzy ję ty  hucznemi oklaskami. P o  p rzer  
wie obiadow ej udano  się z Konwiktu  Bi­
skupiego wspólnie do S zko ły  Rolniczej 
na w y s ta w ę .  Nie p rzed s taw ia ła  się ona 
tak, jak pow inna, gdyż ok ręg  lubliniecki 
nie b ra ł  udziału, niemniej jednak  b y ła  z a ­
daw alająca . P rz y z n a n o  sze reg  nagród. 
P rze d  Szkołą  Rolniczą ks. M atuszek  do­
konał zdjęcia uczes tn ików  zebrania.

Po  zw iedzeniu  w y s ta w y  udano  się 
zpow ro tem  do Konwiktu, gdzie o b rado­
wano, w  jaki sposób ulżyć druhom  b ez­
robotnym . Na tem at ten w y w ią z a ła  się 
d łuższa dyskusja  poczem  zebranie  z a ­
kończono hasłem  „G o tó w "!  Zjazd ten 
p rzyczyn i się niewątpliwie do sp raw nie j­
szej p ra cy  w  SM P. i odniesie swój sku­
tek. O becny.

3nne od najbliższych k rew n y ch  z re-
fej iv W ymagają po tw ierdzen ia  m era . pre 

odnośnego d epa rtam en tu  i najbliż-
konsulatu polskiego. W  braku  je-

r, l e £ 0  Z  'Ko z tych pośw iadczeń, emigranci na- 
bąsl " a ią na trudności p rzy  w yrab ian iu  
frqj5Dcrtl]' albo nie m ogą uzyskać  w izy  

cuskiej, w obec  czego należy  bacznie

z w raca ć  uw agę  na to, ab y  w szystk ie  
w yże j  w ym ienione w ładze, k o n trak t  lub 
w ezw an ie  odpowiedniemu pieczęciami o- 
p a trzy ły .  Emigranci, k tó rzy  o trzym ali 
z Francji imienne w ezw an ia  od k r e w ­
nych lub imienne k o n trak ty  p racy  od 
p raco d aw có w , a nie jadą przez  stację 
zborną w M ysłow icach , winni we w ła s ­
nym interesie  zw rócić  się do centra 'i  
S y n d y k a tu  E m igracy jnego  (W arszaw a ,  
M arsza łk o w sk a  124) lub oddziałów  i a- 
gen tu r prow incjonalnych  sy n d y k a tu  
p rzedstaw ić  do p rzejrzen ia  o trzym ane  
dokum enty . S y n d y k a t  E m ig racy jn y  u- 
ła tw i im uzyskanie  p aszp o r tó w  oraz wiz 
konsularnych, umożliwi w y jazd  specja l­
nemu transportam i, k tóre  w y ch o d zą  w 
każd y  c z w a r te k  w ieczo rem  z P o zn an ia :  
ceny  biletów ko le jow ych  są  znacznie niż 
sze od norm alnych.

—  W  spraw ie obowiązku sprzeda­
wania cukierków, czekoladek itp. w  o- 
pakowaniu. Niektóre w ładze  adm in i­
s tracy jne  dom agały  się. by  cukierki, cze 
koladki itp. by łv  sp rzed aw an e  tylko w 
zam knię tych  pudełkach, puszkach itp. 
nietylko na ulicach i targach , lecz także 
w  sklepach s ta łych . M iniste rs tw o sp raw  
w ew n ętrzn y ch ,  za in te rpe low ane w tej 
sp raw ie  p rzez  zw iązek  p rzem y sło w có w  
w  Krakowie, wyjaśniło , że indyw idual­
nego opakow ania  cuk ierków  należy b ez­
względnie p rzes trzeg ać  p rzed ew szy s t-  
kiem p rzy  ulicznej sp rzedaży .  Natom iast 
rozporządzen ie  w  tvm w zględzie nie 
d o tv czy  sp rzed aży  cuk ierków  w  sk le­
pach i cukierniach, w  k tó ry ch  cukierki 
są  należycie p rz ech o w y w an e  i nie ule­
gają zew n ętrzn em u  zanieczyszczeniu .

— Dom zdrow ia Stow arzyszen ia  u* 
rzędników państw ow ych  Rz. P. w  Za­
kopanem. Z arząd  g łó w n y  S. U. P .  po­
daje do wiadomości, iż z dniem  1 lipca 
1931 r. „Dom Z dro w ia"  zos ta ł  p rzen ie­
siony do nowego, dużego 3-p ię trow ego  
budynku na B ys trem , k tó ry  m oże po­

mieścić 70 osób. Zakład jest p ro w a d z o ­
ny w e w łasnym  zarządzie  pod facho- 
wem  k ie row nic tw em  lekarza  - specjali­
s ty  chorób płucnych. Zakład czy n n y  c a ­
ły rok, zaopa trzony  jest w  lampę k w a r ­
cow ą. lampę do naśw ie tlan ia  „Solux‘*. 
kilka łazienek, w  w ode g o rącą  i ciepłą 
w  pokojach itp.; w  niedługim czasie b ę ­
dzie u rządzona  na miejscu p racow nia  
ana li tyczna  oraz zakupiony  ap a ra t  Roent 
gena. O dżyw ian ie  obfite, 5-razow e, 
zdrow e, w razie p o trzeby  kuchnia djete- 
tvczna pod kierunkiem  lekarza .  Opłata  
dla cz łonków  S. U. P „  sk ie row anych  
przez lek a rzy  u rzęd o w y ch  5 zł. dzien­
nie, dla n iecz łonków  —  6 zł„ w  co w ch o ­
dzi m ieszkanie, u trzym anie  5-krotne, u- 
sługa, pościel, światło , opał. opieka le­
k arsk a  i pielęgniarska oraz  w szelk ie  ko ­
szta  leczenia. P e w n a  liczba miejsc jest 
za rez e rw o w an a  dla osób zdrow ych , nie- 
w y m ag a jący ch  leczenia za op łatą  9 i 10 
zł. P o d an ia  należy wnosić  w p ro s t  do 
dyrekcji „Domu Z drow ia  S. U. P .“ w  Z a­
kopanem  - B y s tre  hotel „Imperial".

Halki i Olcowie!
Kochacie sw e  dzieci i dokładacie  

wszelkich s tarań , ab v  dzieciom W a szy m  
powodziło  się jaknajlepiej.

Ale czy  pam iętacie rów nocześnie o 
najbiedniejszych dzieciach, dotkniętych  
głodem ?

Bezrobotni rodzice nie są  w  stanie 
od ży w iać  je normalnie i zao p a trzy ć  je 
na zimę w  ciepłą odzież.

Pom óżm y w iec biednym rodzicom w  
irnie m iłości ku bliźniemu, w  imię obo­
wiązku obyw atelsk iego i dobra nasze- 
go P aństw a!

Sk ładajm y  na rzecz b ez robo tnych  
datki nienieżne na konto P. K. O. Nr. 
307 795. P rzy jm u jm y  na dożyw ianie  
ubogą dz ia tw ę i sk łada jm y ofiary  w  na­
turze za pośredn ic tw em  Zw. tow . do b ro ­
czynnych  . .C aritas"  lub lokalnych ko­
m ite tów  niesienia pom ocy bez ro b o tn y m !

Śpieszm y najbiedniejszym z doraźna 
oom ocą w  m yśl zasady, że  kto prędko 
daje, ten daje podw óinie!

Województwo śląskie.
* Nominacje w  wojsku. D o w ó d z tw o  

p iechoty  23-ciej dywizji śląskiej objął 
płk. dypl. Jan  Jagm in  - Sadow ski.  S ze ­
fem sztabu  23-ciej dywizji  m ianow any  
został m ajor d y p lom ow any  W ilhelm Ka- 
sprzykiew icz. Zastępcą  do w ó d cy  73 p. 
p. w  K atow icah m ian o w an y  zosta ł  pod- 
pułk. Ignacy B obrow ski,  jeden z najlep­
szych s trze lców  w  armji polskiej.

* Kontrola finansowa miast śląskich.
P rz y  w ydz ia le  s am o rz ąd o w y m  w  ślą­
skim urzędzie w ojew ódzkim  będzie w 
najbliższym  czasie u tw o rz o n y  osobny 
oddział, k tórego  zadaniem  będzie w y łą ­
cznie kontrola  f inansow a m iast śląskich. 
G m iny te znajdują sie obecnie w  ciężkiej 
sytuacji finansow ej i now e bu d że ty  m a­
ją b y ć  o 30 proc. niższe od obecnych.

* W alny zjazd ad w o k a tó w . W  środę, 
14. bm. w ieczorem  w  hotelu S av o y  w  
K atow icach odbędzie się w a ln y  zjazd 
ad w o k a tó w  z całego śląskiego w o je ­
w ó d z tw a .  Zjazd zajmie s tanow isko  w  
spraw ie  now ej ordynacji adw okackiej.

* Stan bezrobocia. W ed łu g  danych  
Śl. U rzędu  W ojew ódzk iego  liczba b ez­
robo tnych  w  dniach od 1 do 7 paździer­
nika w ynosiła  62.759 osób, tj. zw ię k sz y ­
ła się o 1.667. Z cvfrv  p ow yższe j  p rz y ­
pada na górn ic tw o  9.509. hu tn ic tw o 1982, 
hu tn ic tw o szk ła  83, p rz e m y s ły :  m eta lo ­
w y  6.633, w łókienniczy  647. budow lanv  
4. 698, pozostałe  p rz em y s ły  3.511. Nie­
w y kw alif ikow anych  bez ro b o tn y ch  bvło  
30.912, ro lnych 53, um y sło w y ch  4.736. 
U praw nionych  do pobieran ia  zasiłku b y -  
ło 17.992 bezrobo tnych ,  w  tej liczbie z ak 
cji pom ocy pań s tw o w ej dla b ez robo t­
nych na Śląsku k o rzy s ta ło  10.086 osób.

Z  Katowickiego
T yle przyjem ności, ile babskiego lata 

i W y sta w y  Morskiej.
K atowice. P o  d łu g o trw a ły ch  d esz­

czach p rze ta r ło  sie w reszc ie  niebo. Z ie­
mię p rzeszed ł łagodny p o w iew  i jasność 
tak  daw n o  oczek iw anego  słońca. Z aw i­
tało babskie  lato i rozjaśniło do tychczas  
sm utne oblicza nałogow ych  sp ace ro w i­
czów . W s z y s c y  m ieszkańcy  K atow ic 
dążą  w  wolnych chw ilach w  s tronę p a r ­
ku Kościuszki, i to z dw óch  p rzyczyn , bo 
park  ten jest najm ilszym  zakątk iem  m ia­
sta, k tó ry  p rzy c iąg a  tłum y publiczności 
rów nież i dlatego, że n a  p rzy legających  
te renach  zw iedzić  m ożna w y s ta w ę  m o r ­
ską, pełną c iek aw y ch  ek sp o n a tó w  i 
ro zb rzm iew a jącą  tonami koncertu jących  
o rk ies tr .  Kto nie jest zdecydow any , w  
k tó rą  udać się stronę, niech posłucha na­
szej r a d y  i w ędru je  do parku  Kościusz­
ki na w y s ta w ę  m orską.

Zabójczyni ojca skazana na dożyw otnia
w ięzienie, jej kochanek na 12 lat.
K atow ice. W  piątek ro z p a t ry w a ł  

sąd o k rę g o w y  sp raw ę  21-letniej Emilji 
Domżoł, o raz  23-letniego H e rm an a  De- 
ponte, k tó rzy  wspólnie dnia 4 kw ie tn ia  
br. zam ordow ali  65-letniego S zy m o n a  
Domżoła. P rzew o d n iczy ł  sędzia dr. R a- 
d łowski, oskarża ł  p ro k u ra to r  Kulej, b ro ­
nił z urzędu dr. M azurk iew icz . O sk a r ­
żona w  trakc ie  ro z p ra w y  s ta ra  się ca łą  
winę z łożyć na narzeczonego. W  czasie 
ro z p ra w y  w y sz ło  na jaw, w  jaki sposób 
s ta ry  Dom żoł zosta ł  zam o rd o w an y .  Ze-



rzn am a  o b y d w u  o sk a rżo n y ch  różniły  się 
znacznie od  siebie. P ro k u ra to r  dom agał 
się k a r y  śmierci d la  obojga za popełnie­
nie m ordu  ze św iadom ością . Sąd  po n a ­
radzie w y d a ł  w y ro k ,  skazu jący  ojcobój- 
czynię  na dożyw otn ie  więzienie, jej k o ­
chanka  zaś  na 12 lat ciężkiego w ięz ie ­
nia . '

Redaktor „Trybuny Śląskiej" znów  zo­
stał skazany.

Katow ice. Dnia 9 bm. odby ła  się 
ro z p raw a  s ąd o w a  p rzec iw ko  „T rybun ie  
Śląskiej"  za ob razę  p. Kłapy. S ąd  skaza ł 
odpow iedzia lnego re d ak to ra  tego pisma 
na 14 dni więzienia  z zam ianą  na 200 zł. 
k a ry  oraz  na ponoszenie k o sz tó w  ro z ­
p ra w y .

Z Kró!. Huty
Zniżka cen.

Król. Huta. Komisja cenn ikow a na 
miasto Król. H utę  uchw aliła  na posie­
dzeniu w  dniu 7 bm. obniżyć ceny  w ie­
p rz o w in y  i k ie łbasy  jak następuje (ceny 
na p ierw szem  miejscu obow iązują  w 
składzie, a na drugiem  w  hali ta rg o w ej) :
1 kg  w iep rzo w in y  I. gatunku :  2.40— 2.20 
zł.; II. gat. 2.20— 2.00 zł.; 1 kg  k ie łbasy :
I. gat. 2.60— 2.40 zł.;  II. gat. 2.40— 2.20 
zł. W sz y s tk ie  inne cen y  pozosta ły  bez 
zmian.

U chw ały magistratu.
Król. Huta. Na cz w a r tk o w e m  posie­

dzeniu m ag is t ra t  za tw ie rdz ił  p rzydzia ł  
po ży czek  n iskoprocen tow ych  dla 6 w ła ­
ścicieli dom ów  na ro zb u d o w ę  dom ów  
m ieszka lnych  w  ogóln. w ysokośc i  80.500 
zł. W  w yn iku  p rze ta rg u  o fe rtow ego  od­
dano d o s taw ę  ziem niaków  dla najbied­
niejszej ludności m iasta  firmom* Leon 
F o lw a rc zn y  z Król. H utv  700 ton i F ra n ­
ciszek Sakoński z Król. H uty  900 ton. — 
D o staw ę  opału (w ęgla i koksu) dla szkół 
i zak ład ó w  miejskich oddano Polskim  
kopalniom sk a rb o w y m , firmie Carbopol 
o raz  Król. Huckiej gazowni.

W ażne dla bezrobotnych.
Król. Hutę. W s z y s c y  żonaci b e z ro ­

botni, za re je s tro w an i w  kom unalnym  
urzędzie  p o śred n ic tw a  p ra cy  winni zg ło ­
sić się po odb iór k a r te k  na kapustę  w  
poniedziałek, dnia 12. bm. l i te ry  A— O, 
w e  w torek ,  13. bm. l i te ry  P — Z oraz  p ra ­
cow nicy  u m ysłow i i kob ie ty  - w d o w y , 
u trzy m u jące  rodzinę i p ro w a d ząc e  w ła ­
sne g o sp o d ars tw o  dom ow e. Kartki w y ­
d aw an e  będą na ta rgow isku  o rzv  ul. Ka 
towickiej w  godzinach od 12— 17. snóź 
nione zgłoszenia nie będą uw zględniane. 
Bezrobotni, k tó rzy  nie zgłaszali się do 
kontroli miesięcznej, zostali z ewidencji 
sk reślen i i nie m ają  p ra w a  do o trzy m a  
nia kapusty .  P r z y  odbiorze k a r tek  na 
leży  p rzed łożyć  osobiście legitym ację 
bez robo tnych  oraz dow ód osobisty .

Z Św ^ocńlow lck iego
Tydzień zbiórki od zieży  dla rodzin b ez­

robotnych w  Św iętochłow icach.
Ś w iętoch łow ice . Z uw agi na zbliża­

jący  się okres  z im ow y, u rząd zo n y  zo­
s tanie z in ic ja tyw y  lokalnego kom ite tu  
niesienia pom ocy  b ez ro b o tn y m  w  czasie 
od 12. do 18. październ ika  br. tydzień  
zbiórki odzieży. W  trosce  o b y t  licznych 
najczęściej rodzin bezrobo tnych , pozba­
wionych często  najkonieczniejszej odzie 
ży, kom ite t z w ra c a  się do spo łeczeńs tw a  
z g o rącą  p rośbą  o ofiarow anie  na ten cel 
posiadanej zbędnej odzieży, bielizny, o- 
buw ia  i b raku jącej rów nież  b ez robo tnym  
pościeli. Nie dajmy ginąć bezrobotnym  
od chłodu i głodu. O fiary  z łożyć  m ożna 
w  sk ładn icy  odzieży d la  bezrobo tnych ,  
czynnej dziennie od godz. 9 do 15 w  re ­
mizie ochotn iczej s t ra ż y  pożarne j p rzy  
ul. W olności 15. Dla p rzep ro w ad zen ia  
zbiórki p rzy rzeczo n a  zos ta ła  w sp ó łp ra ­
ca pań z m ie jscow ych  zw iązk ó w  d o b ro ­
czynnych , jak T o w . W incen tego  a P a u ­
lo, T o w a rz y s tw a  P o le k  i n iemieckiego 
Frauenbundu . k tó re  w  trakc ie  p rz e p ro ­
w adzen ia  zbiórki dom ow ej upow ażnione 
są  rów nież  do odbioru odzieży. T ak  sa ­
mo i u rz ąd  gminny, oddział socjalny 
przy jm uje  zg łoszenia ofiar od osób, k tó ­
re z jak ichbądź p o w o d ó w  nie m ogą  oso­
biście odnieść p rzeznaczoną  na cele o- 
fiary odzież. Za udzieloną pomoc sk ła ­
da kom ite t o f ia rodaw com  tą  d ro g ą  s e r ­
deczne  podziękow anie.

Sam obójstwo. 
Ś w iętoch łow ice . D nia 8 bm. w  go

dżinach ran n y ch  pozbaw ił się życ ia  
przez  pow ieszenie  na pasie, p rzy m o co ­
w a n y m  do d rz w i  m ieszkan ia  32-letni

Z Śląska Opolskiego.
^ 2  Z abrsklego. ]

Na, polu w schodn iem  kopalni „Królo­
w a  L u d w ik a"  w  Zabrzu doszło  do k r w a ­
w ej bójki m iędzy  robotnikam i a policją. 
R obo tn icy  zebrali się w  łaźni na z e b ra ­
nie, czem u chcia ła  p rzeszkodz ić  s traż  
kopalniana i policja. S iły  ich jednak nie 
w y s ta r c z y ły  i t rzeb a  by ło  sp row adzić  
w ięk szy  oddział policji, k tó ry  p rzyby ł  
na kopalnie na sam ochodach . Robotn i­
cy  obrzucili policję lam pkam i karb id o ­
w em u A resz to w an o  t r z y  osoby, k tó re  

I stali jednak  rozpędzeni pa łkam i gumo- 
Jw e w i  . A resz tow ano  t rz y  osoby, które 

s tan ę ły  przed sądem  doraźnym . Aresz- 
;owanv został m iedzy  innymi rad ca  za- 
o g o w y  W ycisk ,  k tó ry  p rzem aw ia ł  w  
’aźni kopalnianej, rzuca jąc  s ło w a  obu­
rzenia pod ad resem  policji. Sąd  skazał 
go za to na 6 m iesięcy w ięzienia. N ad­
to zos ta ł  za sadzony  na 6 tygodni w ięz ie­
nia robotn ik  F itzek  za  rzucanie b u te lk a ­
mi w  kierunku policji. A re sz to w an y  
górnik W ilczek, k tó ry  m iał pom agać 
W y c iskow i,  zos ta ł  p rzez  sędziego  u- 
wolniony.

Z K ozielsk iego.
P rz e d  kilku dniami w  nocy, gdy 

w s z y s c y  spali, w y b u ch ł  w -O s tró ż n ic y

w  stodole b rac i  S zram o w sk ich  pożar,  
k tó ry  zn iszczył d o szczę tn ie  budynek . 
P r z y c z y n y  p ow stan ia  ognia do tychczas  
nie ustalono.

Z D obrodzień  sk lego .
W  tych  dniach p rzechodziła  nad po­

wiatem  dobrodzieńskim n ad e r  g w a ł to ­
w na  burza. W ic h e r  uszkodził dachy  
wielu dom ów, nadto w łaścic iele  lasów  
ża lą  się na wielkie szkody  w  lasach.

Z O lesk iego .
W  posiadłości rolnika R a ta ja  w  W y ­

sokiej w y b u ch ł  pożar, k tó ry  w  krótkim  
czasie zn iszczył dom m ieszkalny  i w szy  
stkie zabudow ania  gospodarcze .

Z K luczborsk iego.
M uzyk, kom unista  Feja  z B yczyn y , 

s p ro w o k o w an y  przez  stah lhelm ow ca 
czeladnika rzeźnickiego P e łk ę  z Kosz­
tów , w d a ł  się z nim w  sprzeczkę  polity­
czną a następnie w  bójkę, p rzy czem  F. 
w y s t rz a łe m  z rew olw eru ,  zabił swojego 
przeciw nika. F. zgłosił się sam  na po­
s te runek  policji.

C zy  lesteś cz łon k iem  Z. O. K. Z.?
. . . . . . . . . . . . . . . . . . H I M  m i i i  i

E dm und Łebek . ul. F a rn a  19. z zaw odu 
hutnik. Zw łoki ods taw iono  do szpitala 
w  Ś w ię toch łow icach .  P o w o d u  ta rgn ię ­
cia się na wdasne życie nie ustalono. D o­
chodzenia w  toku.

Nagła śm ierć.
Ś w iętoch łow ice . Na ul. Kolejowej w 

Św ię toch łow icach  w  dniu 7 bm. o godz. 
18,30 zaniem ógł nagle Józef U rban  ze 
Św ię toch łow ic  i po krótkiej chwili zmarł. 
W e z w a n v  na miejsce w y p ad k u  lekarz 
s tw ierdz ił  śm ierć  w sk u tek  udaru  serca.

Z Pszczyńskiego
Znalezienie zw łok .

W o szczy ce  w  P szczy ń sk iem . W  lesie 
pom iędzy  W o szczy cam i i Żorami znale­
ziono w  dniu 8 bm . o godz. 10 zwłoki 
w isielca w iszące  na pow rozie . P rz y  
zw łokach  nie znaleziono żadnych  doku­
m entów , na podstaw ie  k tó ry ch  m ożna- 
bv  by ło  ustalić identyczność. D enat jest 
wieku około  30— 35 lat, w z ro s tu  1,70 m. 
w ło sy  ciemno - blond, za ros t  czarny ,  u- 
b ra n y  w  p łaszcz  z im ow y czarny ,  g ra n a ­
to w ą  m ary n a rk ę ,  spodnie czarne , na  le­
w em  kolanie spodni ■ ła ta  g ra n a to w a  i 
długie b u ty  z cholew am i. W  ubraniu  je­
go znaleziono pasek  skó rzany .  3 białe 
ko łn ierzyki i szczo tkę  do czyszczen ia  j 
ubrania . W iadom ości,  k tó reb y  się m o ­
gły  p rzyczyn ić  do ustalenia  n azw isk a  i 
pochodzenia denata , należy  k ie ro w ać  do 
najbliższego urzędu  policyjnego.

Z Rybnickiego
P rzy w ła szczy ł sobie z ło ty  zegarek. 
Rybnik. Niejaki W ik to r  Musioł skradł 

Teofilowi Bijokcwi zeg arek  zloty, w a r ­
tości 150 zł. Nie mógł n aw e t  nacieszyć 
się jego widokiem, gdyż  mu go odebrano  
i spisano na niego doniesienie karne.

Ciężkie poparzenie.
Rybnik. N ieznany s p ra w c a  obsypał 

znanego  w łóczęgę  Teofila G rim ę t ru ­
cizną żrącą ,  k tó ra  p o p arzy ła  mu p o w a ż ­
nie tw a r z  i ręce  tak, że m usiano go od­
s taw ić  do szpitala.

Śpiącem u strażnikow i w zięto  karabin 
służbow y.

R a szczyce w  R ybnick iem . Dnia 6 
bm. o godz. 1-ej skradziono  s t rażn ik o ­
wi g ran icznem u P a s te rn a k o w i  S tan is ła ­
w o w i z R aszc zy c  podczas  pełnienia 
s łużby  w  budce granicznej na przejeź- 
dzie gran icznym  w  R aszc zy ca ch  karabin  
s łu żb o w y  w  czasie k iedy  tenże tw ard o  
zasnął. O k rad z ieży  tej s trażn ik  P a s t e r ­
nak  nie jes t  w  stanie nic podać. Z acho­
dzi podejrzenie, iż k rad z ieży  dopuścili 
się p rzech o d zący  o tej porze  osobnicy z 
Niemiec. Opis karab inu :  K arabin  „Mos- 
lina" 9L95 nr. 22877 przerob iony  z k a r a ­
binu rosy jsk iego  na polski. Dochodzenia 
w  toku.

Znowu zam ach na m agazyn amunicji 
Żory w  R ybnickiem . Do m agazynu  

am unicyjnego  23 p. a. p. u s i łow ał się 
dos tać  w  godzinach popołudniow ych pe­

wien nieznany osobnik. G d y  s to jąc na 
s t ra ż y  w a r to w n ik  zabronił mu wstępu, 
ten u su n ąw sz y  się, strzelił  do żołnierza 
trzyk ro tn ie  z rew o lw eru ,  lecz chybił. 
W  nocy  tego dnia zjaw iło  się kilku oso­
bników, s trze la jąc  znow u do w a rto w n i  
ka. W y s ła n y  patro l  nie zdołał ta jem ni­
czych  napas tn ików  p rzy ch w y c ić .  _ Na 
pad ten jest tern dziw niejszy , że n ieda­
wno dopiero  p rzy łap an o  człow ieka, któ 
ry  us iłow ał podpalić las w  pobliżu m a­
gazynu  am unicyjnego 75 p. p.

Kop. „Charlotta" w yp ow iedziała  pracę 
200 robotnikom.

R ydułtow y w  Rybnick iem . Zarząd  
kopalni „C har lo t ta"  w  R y d u łto w ach  
w ypow iedz ia ł  p racę  200 robotnikom, od 
nosząc się rów nocześn ie  do kom isarza  
dem obilizacyjnego o w y rażen ie  zgody 
na redukcję. S p ra w a  w ypow iedzeń  roz 
s trzygn ie  się w e  w to re k  13 października 
na konferencji u kom isarza  dem obiliza­
cyjnego w  Katow icach.

Najechanie m otocyklem .
Jejkow ice w  Rybnickiem . M otocykli­

s ta  B runon K ansy  z Rybnika, w sku tek  
szybkiej i n ieostrożnej jazdy  oraz  nie 
daw an ia  sy g n a łó w  o s trzeg aw czy ch ,  na 
jechał w  dniu 6 bm. w  godzinach p rzed ­
po łudniow ych na szosie w  Jejkow icach 
S zy m u ró w n ę  Monikę z Je jkow ic, k tó ra  
doznała  z łam ania  nogi. W y m ien io n ą  od­
s taw iono  do szpitala Spółki B rackie j w  
Rybniku, gdzie pozosta ła  pod opieką le-
r f  e | r Q  •

Z Tarnocrórskiego
Lustracja gminy. 

Świerklaniec w  T arnogórsk iem . W  
dniu 19 w rześn ia  br. w izy to w a ł  p. s ta ro -  
s ta  Korol tu tejszą gminę. W  urzędzie 
gm innym  powitali p. s ta ro s tę  w  imieniu 
gm iny p. nacz. Zejer, o raz  delegacja  za ­
rządu. Dzieci szkolne szk o ły  I. z jaw iły  
się rów nież  z bukietam i k w ia tó w . Na­
stępnie p. s ta ro s ta  p rzy ją ł  delegację Zw. 
p o w s ta ń c ó w  Śl. o raz  delegację b ez ro ­
botnych, k tó ra  p rz ed s taw iła  obecne  po­
łożenie m aterja lne . P rz e z  tak ą  to  lu s tra ­
cję p. s ta ro s ta  zapoznał się z is to tnym  
s tanem  gospodarki, poczem  zlus trow ał 
r o w o  w y b u d o w a n e  drogi asfaltow e.

(a. k.)

Z Lublśnieckiego
Kradzież w yrobów  tytoniow ych.

K ochanow ice w Lublinieckięm. W  
nocy na  8 bm. po w yb ic iu  s z y b y  w  ok­
nie weszli nieznani s p ra w c y  do składu 
kolonjalnego Antoniego S za fa rc zy k a  w  
K ochanow icach i skradli 2000 pap iero ­
sów  „R a ry ta s" ,  1000 „P łask ich" ,  2 l itry  
w ódki i około 100 zł. go tów ki w  bilonie. 
P o  dokonanej k rad z ieży  sp ra w c y  zbie 
gh w  k ierunku  L isow a, gdzie porzucili 
na d rodze p ró żn ą  butelkę  z w ódki i szu 
fladkę z podręcznej kasy ,  w  k tó re j  p rz e ­
ch o w y w an e  b y ły  pieniądze.

Z Bielskiego
Popraw a sytuacji w  przem yśle w ęglo­

w ym  i drzew nym .
Bielsko. S y tu ac ja  w  przem yśle  w ę ­

g lo w y m  Ś ląsk a  C ieszyńsk iego  jest do­
b ra  i s to su n k o w o  duża  ilość zam ów ień  
zapew nia  norm alną p racę  do w io sn y  n a­
s tępnego roku, bez  jak ichkolw iek św ię -  
tćw e k  i p rz y  pełnej ilości robotników . 
W ęgiel ze Ś ląsk a  C ieszyńsk iego  z b y ­
w a n y  jest głównie na ry n k u  k ra jo w y m  

Bielski p rzem y sł  d rz e w n y  Uczy się 
z p o p ra w ą  sytuacji a to  w obec  silniej­
szego zap o trzeb o w an ia  kopaln iaka w  
zw iązku  ze zw iększen iem  produkcji w ę ­
gla w  m iesiącach jesiennych i z im ow ych. 
Fab ryk i  mebli za trudnione są  z a d o w a-  
ająco. Zm niejszony n a p ły w  zam ów ień  

posiadają natom iast  fab ryk i mebli gię­
tych, k tó re  p ra c o w a ły  z tej p rz y c z y n y  
w m iesiącu w rześn iu  ty lko  przez  t rz y  
dni tygodniowo.
S ezonow e unieruchomienie cem entow ni 

goleszow skiej.
B ielsko. W  zw iązku  z w iadom ością , 

podaną przez  niektóre dzienniki o za s ta ­
wieniu fabryk i cem en tu  w  Goleszow ie, 
należy w yjaśnić ,  że fa b ry k a  ta  podobnie 
lak w  trzech  la tach  ubieg łych  za s taw iła  
ruch na o k re s  z im o w y  t. j. do m a rc a  
o rzysz łego  roku. Z załogi liczącej 500 
robotn ików  około 400 pozostaje n rzez  
ten czas bez pracy ,  na tom ias t  100 ro­
botników  będzie i w  ty m  okresie  zatru* 
dnionych.

Pożar.
B ielsko. D nia 7 bm. około godz. 20-tej 

p raw dopodobnie  w sk u tek  w ad liw e j bu­
d o w y  kom ina w y b u ch ł  pożar  w  zabudo­
w aniach  d rew n ian y ch  K a ta rzy n y  K ra -  
lowej a zam ieszkałych  przez  lo k a to ró w  
Je rzego  W ien ck a  i M arję M acurow ą. —  
P o ża r  zn iszczył doszczętnie  d re w n ian y  
dom m ieszkalny  w ra z  z chlew ikam i, za ­
pasami zboża i siana o raz  u rządzen iem  
dom owem . S palony  objekt ubezp ieczony  
b y ł  w  tow. ubezp ieczen iow em  na k w o tę  
15.000 zł. S zk o d y  na  razie  nie ustalono.

Z całe* Potekl
Z całym  dobytkiem  uciekł do Polski.

N ow ogródek. W  tych  dniach na od ­
cinku N ow ogródczyzny , g ran iczący m  z 
Rosją  sow iecką  na s t rażn icy  K. O. P . w  
Bałkani, d o w . nieświeski p rz ek ro c zy ł  
granicę o b y w ate l  sowiecki M aksym  S o ­
bolew ski w ra z  z rodziną, sk łada jącą  się 
z 9 osób oraz  in w en ta rzem  ż y w y m  z 
zabranej mu na rzecz  k o lek tyw u  gospo­
darki. S obolew ski pochodzi ze w si P u -  
zow o w  rejonie Kopylskim. Na s trażn i­
cy  Kul, pow . n ieśw iesk i zosta ł  z a tr z y ­
m any  za nielegalne p rzek roczen ie  g ran i­
cy  z Rosji sowieckie j do Po lsk i d u ch o w ­
ny p ra w o s ła w n y  Neisan, zam ieszkały  o- 
s tatn io  w  N ow o M ikołajew sku, k tó ry  
zbiegł na sku tek  p rześ lad o w ań  religij­
nych.
Zabawa dzieci z lontem skończyła się

nieszczęściem .
Ś w ięciany. W e  wsi B iała  W o d a  —  

vgm. Zukojnie, pow . Sw ięciański) w y d a ­
rzy ł  się nas tępu jący  trag iczn y  w y p a d e k :  
W  dom u K azim ierza C hm ielew skiego  
podczas  nieobecności s ta rsz y ch  d o m o w ­
ników 6 dzieci zabaw ia ło  się znalezio­
nym  zapalnikiem  od pocisku a rm a tn ie ­
go. W  p ew n y m  m om encie nastąpił  w y ­
buch, skutk iem  k tó rego  jedno dziecko 
zostało  zabite  na miejscu, pozosta łe  zas 
odniosły  ciężkie rany .  R an n y m  udzie­
lono niezw łocznie  p o m o cy  lekarskiej* 
W ład ze  policyjne w sz c z ę ły  dochodze­
nie.

Przekradają się do P olski po tow ary.
Św ięciany. W  dniach 29 i 30 w r z e ­

śnia w  Ł yngm ianach  odby ł się d o ro cz ­
ny odpust, na k tó ry  p rz y b y ło  z różnych  
okolic 6000 osób. Ł y n g m ian y  są  po łożo­
ne na g ran icy  litewskiej. Z L itw y  usiło­
w a ło  wiele osób prze jść  na te ren  polsK* 
celem poczynien ia  zak u p ó w  na ja rm a f '  
ku odpustow ym , jednakże  w ład ze  l i tew ­
skie nie pozw oliły  nikomu n a  p r z e k r ^  
czenie gran icy . N a leży  podkreślić ,  z* 
co raz  częściej zd a rza ją  się w y p ad k i  m e'  
legalnego p rzek ro czen ia  g ran icy  z L u '  
w y  do Po lsk i osób, p rag n ący ch  p o c z r  
nić zakupy  w  Polsce, z w ła szcz a  m a te '  
rjałów  w łókienniczych .



Dlaczego rok bieżący był taki deszczowy?
Obecnie pada i padać będzie więcej niż dawniej.

Ubiegłe lato  pożegnaliśm y bez  żalu. 
Nie b y ło  bow iem  cz łow ieka, k tórem u by  
nie d o k u czy ły  lipcow e i s ierpniow e d esz­
cze. D eszcze te pad a ły  obficie na ca łym  
globie ziemskim.

Jedn i przyp isu ją  to  w p ły w o w i pla­
n e ty  M arsa , k tó ry  w  tych  tygodniach 
zbliża się do ziemi, inni w p ły w o m  księ­
życa, a jeszcze inni narzekali na  radjo 
ltd. W  k ażd y m  razie  coś jednak  jest nie 
^  p o rządku  z pogodą. Coś tam gdzieś 
nie „funkcjonuje", tak, jak przedtem .

S ta rs i  p rzypom ina ją  sobie, że w  o k re ­
sie ich dziec iństw a b y ło  wiele więcej dni 
Pogodnych niż obecnie.

P am ię ta ją  oni la to  suche w  roku 1911, 
k iedy to n ap rzy k ład  w  ca łych  Niem­
czech nie spadło  ani kropli deszczu przez 
14 tygodni. Podobnie  suchy  rok. p rz y ­
najmniej w  Europie ś rodkow ej i P o łu ­
dniowej A m eryce, b y ł  rok  1904.

Obecnie zaś spada  o  12 p rocent desz­
czu  w ięcej niż przedtem . D ow odzą  tego 
spostrzeżen ia  na js ta rszego  o b se rw a to r ­
ium w  P a ry ż u ,  utwo*zonego w  począt­
kach w ieku  siedem nastego. W ed łu g  tych 
spostrzeżeń  do roku 1800 nie b y ło  dzie­
siątki lat. w  k tó re iby  przeciętnie sp ad ło  
'Więcej niż 500 m ilim etrów  deszczu. Od 
lego czasu jednak liczba ta podnosi się

Śmierć króla lasów.

Encyklika
PAPIEŻA PIUSA XI 

patriarchów, prymasów, arcybisku­
pów, biskupów 1 innych ordynarjuszów  

o „Akcji Katolickiej".

7) /  (Ciąg dalszy.)
P o zo s ta ją  kó łka  katolickiej m łodzie­

ży męskiej tej sam ej m łodzieży katoli­
ckiej, k tó rą  w  par ty jn y ch  publikacjach 
^ 'a  m łodzieży  i w  odczy tach  i w  okólni­
kach tak  zw an y ch  h ie ra rch ó w  p rzed ­
staw ia  się i w skazu je  za cel obelg i u rą ­
gow isk  (p rzy  jakiem poczuciu odpow ie­
dzialności pedagogicznej, żeby  to tylko 
dowiedzieć —  k ażd y  widzi) jako zbioro­
wisko tchó rzów , d o b rych  jedynie do no- 
Z e n i  św iec  i r e cy to w an ia  R óżańców  

czasie procesyj,  a k tórą, być  może dla 
e£o, w  tych ostatn ich  czasach  b y ła  tyle- 
r °ć  i z tak  m ało sz lachetną  o d w ag ą  na­
f t o w a n ą  i m a l t re to w an ą  aż do krw i, 

^ z o s t a w io n a  bez ob rony  przez  tych, co 
j ^ i '  j  powinni byli s trzec  jej i bronić, 
k §‘i nie d laczego innego to dlatego, źe 

ezbronna i pokojowo usposobiona. na-

! ostatnie d w a  dziesięciolecia w y k a z a ły  
przeciętnie po 560 m ilim etrów , czyli 560 
hek to li trów  na 1 m e tr  k w a d ra to w y  d esz­
czu.

Na tak  obfite op ad y  atm osferyczne  
istnieje pewien w p ły w , k tó reg o  uczeni 
dotąd nie wyjaśnili. Niemałe znaczenie 
m ają tutaj p lam y na słońcu, w p ły w y  
księżyca, obniżanie się poziomu Morza 
ś ró d z iem n eg o  itd.

Niek+ó rzv  uczeni tw ie rdzą  na pod­

staw ie  spostrzeżeń , że w  pogodzie is t­
nieją siedmioletnie o k re sy  suche i desz­
czowe.

W  każdym , n aw e t  w  suchym  o k re ­
sie, na leży  d odaw ać  12 p rocent deszczu 
w ięcej n iż 'd o  roku 1800. Zatem  obecnie 
p rz e ż y w a m y  n a jw y ższe  napięcie sie­
dmioletniego okresu deszczow ego. Gdyż 
ty lko tern m ożna w y tłó m acz y ć  o lb rzy ­
mie ilości deszczu, jakie spad ły  w  roku 
bieżącym .

Doniosłe uchwal arnmasterzy Polski 
na Jasne’ Górze.

W  konferencji Episkopatu, k tó ra  od­
b y ła  się w  dniach 6— 8 październ ika  w  
C z ę s to c h o w ie /w z ię ło  udział 34 Ks. Ks. 
Biskupów. P rzed m io tem  narad  b y ły  ak ­
tualne s p ra w y  religijne i m ora lno -w y- 
chow aw cze .  jak :  religijne w ychow anie  
m łodzieży szkolnej i pozaszkolnej, obro­
na spo łeczeńs tw a  katolickiego przed 
a teuszostw em  i dem ora lizacją  szerzone- 
mi p rzez  p ew n y ch  pub licys tów  1 niedo- 
w :arków . oraz  w zm ocrien ie  ducha k a ­
tolickiego przez  rozwinięcie Akcji Kato- 
l.ckiej.

Episkopat zaniepokojny zmniejsze­
niem liczby godzin nauki religji w  nie­
k tó rych  szkołach, o raz zw lekaniem  w y ­
konania tych postanow ień  konkordatu, 
k tó rych  n iew ykonyw an ie  n a raża  Ko­
ściół na pow abne trudności i szkody, po­
w zią ł odpowiednie postanow ienia . T a k ­
że u jaw niony pro jek t u s ta w y  m ałżeń ­
skiej. godzący  w  zasadnicze  p o d s taw y

m ałżeń s tw a  chrześcijańskiego, poddano 
zbadaniu i pow zię to  odpow iednie pos ta ­
nowienia.

Z as tanaw iano  się rów nież nad pro­
jektem now ego kodeksu karnego, k tó ry  
przekazano  osobnej komisji w  celu zaję­
cia się tym  projektem  w  stosunku do 
' rzep isów  w ia ry  i moralności katolickiej

Co do organ izacy j katolickich Zjazd 
-o z o a try w a ł  trudności na iakie o rgan i­
zacje te n apo tyka ją  w  działalności sw o- 
;ej ze s tro n y  czynn ików  usiłuiących po­
zbawić Kościół w n ły w u  na młodzież.

P o za  tern za ła tw iono jeszcze wiele 
storaw do tyczących  w ew n ę trzn eg o  życia 
Kościoła, jego insty tucyj naukow ych  
duchow ieństw a oraz  dobroczynnej dzia- 
' iności, zw ła szcza  w obecnem  gospo- 
darczem  przesileniu.

W reszc ie  zdecydow ano  odbyć w  la­
tach najbbższych  synod plenarny.

L'c*E>« k a r d « i n * I ó w  s i e .
Ś m ierć  k a rd y n a ła  R agonesiego 

zm niejszy ła  jeszcze ilość k a rd y n a łó w  
W ło ch ó w  w  św  Kolegjum kardynalsk iem  
Pczącem  obecnie 55 cz łonków , podczas 
gd y  ak t kons ty tu cy jn y  P ap ieża  S y k s tu ­
sa V przew iduje pełny skład w  ilości 70 
cz łonków . W  p rak ty ce  oddaw na  s to so ­
w anej liczba cz łonków  ś w  Kolegjum nie 
dochodzi do pełnego  składu p rzew idz ia ­
nego, aczkolw iek  w  pew n y ch  okresach  
została  ona p rzew yższona .  O becny  stan 
sp o w o d o w an y  został nietylko znaczną 
śm iertelnością  w śró d  k a rd y n a łó w , ale 
• faktem, że od c z e rw c a  1930 r. P ius  XI 
nie podniósł nikogo w śró d  wielkich d y ­
gn ita rzy  religijnych do godności k a rd y ­
nała. Tak już donosiliśmy, s tan  ten upo­
ważnia do tw ierdzenia , że w  miesiącu 
grudniu H r n>:„c zw oła  konsysto rz

■ nowemi nominaciami w ype łn i p rzy n a j­
mniej częściow o o lbrzym ią lukę.

W  obecnym  stanie ilościowym k a r ­
dynałow ie  narodow ości nie włoskiej m a­
ja p rzew ag ę ,  gdyż k a rd y n a łó w  W ło ­
chów  jest obecnie 26 w obec 29 różnych 
ra rodow ośc i .  N a js ta rszym  kardynałem  
pod w zględem  czasu  nominacji jest k a r ­
dynał S krbensky .  liczący  68 lat. b. a r c y ­
biskup P rag i  za czasów A u s t ro -W ę g ie r ; 
k a rd y n a ł  ten by ł m ianow any  jeszcze 
przez  L eona XIII fcbył w  swoim  czasie 
ra jm łodszym  k a rd y n a łem  ze względu  na 
wiek, liczył bow iem  w  dniu nominacji 
zaledwie 38 lat. W śró d  k a rd y n a łó w  kurji 
stale zam ieszk w  R zym ie na ogólną dość 
24, jest 4 nie W łochów , a mianowicie 
Austrjak  F riiw irth ,  H olender Van Ros- 
sum. Niemiec Fhrlp  i F rancuz  Lepic ier

Walka z Kościołem 
w Peru.

Od czasu  obalenia p re zy d en ta  Le- 
guia P e ru  doznało, jak w iadom o, sze regu  
g w a łto w n y ch  w s t rz ą s ó w  politycznych, 
k tóre fatalnie odbiły  się na rozwoju  sto- 
s to sunków  ekonom icznych  tej republiki 
p o łu d n io w o -am e ry k ań sk ie j .  Nie mniej 
boleśnie w p ły n ę ły  te w ypadki na życie 
duchow e narodu. Czynniki, k tóre  po usu ­
nięciu Legui w  drodze zam achu stanu 
d e rw a ły  się do w ład zy ,  podjęły działal­
ność w yb itn ie  antyreligijną. O statn im  
objaw em  ich nas taw ien ia  an ty k le ry k a l-  
reg o  jest chęć pozbaw ienia  duchow ień­
s tw a  katolickiego p ew n y ch  p ra w  o by­
w atelskich . W  projekcie nowej u s ta w y  
w yborczej,  k tó ry  m a b y ć  p rzed łożony  
parlam entow i, a r ty k u ł  7 odbiera  księżom  
czynne  p ra w o  w y b o rcze .  U sunięto 
p rzedstaw icieli  d uchow ieńs tw a  z list 
w y b o rc zy ch  tak  samo, jak  w o jskow ych  
s łużby  czynnej, ale rów nież  tak  samo, 
jak ludzi, k tó rzy  utracili swoje u p ra w -  
rdenia obyw ate lsk ie .  Zrobiono to, b y  
z rów nać  kler racze j z tymi ostatnimi niż 
z w ojskow ym i. S tw ie rdz ił  to Mgr. M a­
riano Holguin, biskup z Arequipa i admi­
n is tra to r  apostolski Limy, w  proteście , 
k tó ry  w y s to so w a ł  do rządu  w  imieniu 
Episkopatu i duchow ieńs tw a  p e ru w iań ­
skiego. P o d k re ś l iw szy  k rz y czą cą  nie­
spraw ied liw ość tego pom ysłu  i jego ra ­
j ą c ą  sprzeczność  z postanow ieniam i 
konstytucji, biskup Holguin zaznaczył,  
że w  ten sposób księża niejako usunięci 
zostali poza naw ias  spo łeczeństw a. 
P rzypom ina jąc  zasługi kleru  p e ruw iań ­
skiego. k tó ry  od w ojny  o niepodległość 
aż do chwili obecnej dał tyle w sp an ia ­
łych d ow odów  sw ego  pa tr jo tyzm u i któ­
rego cz łonkow ie uświetnili trybunę  p a r ­
lamentu, p ro tes t  kończy  się s tw ie rd z e ­
niem. że p ra w a  duchow ieństw a  w  dzie­
dzinie w yborcze j nie m ogą być d y sk u ­
towane. Należy ufać. że rząd z L im y 
ostatecznie w yrzekn ie  się popierania 
projektu, k tó ry  nie odpow iada p rzeko­
naniom olbrzym iej w iększości peruw iań -  
cz y k ó w

♦ < > ♦ < > ♦ < > ♦ < > ♦ < > ♦ < > ♦ <

+  Kościół najmilszy Bogu. Chodkie-
w iczow a, księżna ostrogska, gdy  na fun­
dam enta  kościoła w O strogu  (na W o ły ­
niu) k ładziono pieniądze, w estchnęła ,  i 
rzucając  garść  złota, rz ek ła :  „O bym
m ogła w y s ta w ić  Bogu ze złota kościół 
tak  wielki, aby  ca ły  św ia t  za jm ow ał" .  
P rzy to m n y  kapłan rzek ł jej na to :  „ S e r­
ce m aluchne człow ieka, jest najmilszem 
Bogu kościołem".

tw an ą  b y ła  p rzez  ludzi, m ających 
rzemoc i często  uzbrojonych.

Jeśli tu jest najsilniejszy argum en t
u$ił,,0w anego  „bu rzen ia"  (słowo, k tó re

zaiste nie p o zo s t„ „ i a  w ą tp l iw ości  co  do 
ir.tencyj) N aszych  drogich i bohatersk ich  
s to w arzy szeń  m łodzieży  Akcji Katoli­
ckiej, to widzicie. Czcigodni Bracia , iż 
m ożem y i m usim y cieszyć się, że a rgu­
m ent ten już sam  przez  się okazuje się 
m ew iarogodnym  i n ierzeczow ym . Lecz, 
n iestety , m usim y p o w tó rzy ć  że „menti+a 
est iniquitas sibi" (Psal. 26,12) i że „naj­
silniejszego argum en tu"  do pożądanego 
burzenia  szukać należy  na innym  te re ­
nie: w a lka  jaka się toczy  dziś nie jest po­
lityczną. lecz w a lk ą  o m oralność i reli- 
gję: w y raźn ie  o m oralność i religję.

T rzeb a  zam ykać  oczy  na tę p raw d ę  
i widzieć, a racze j w ym yślić ,  politykę 
tam, gdzie niema nic prócz Religji i Mo­
ralności. ażeb y  dojść do wniosku, jak to 
czyni odezw a, że w y tw o rz y ła  się ab su r­
dalna sy tuac ja  silnej organizacji na us łu ­
gach m o ca rs tw a  „obcego" —  „ W a ty ­
kanu" — rzecz, na k tó rą  żaden rząd  te ­
go św ia ta  nie m ógłby pozwolić.

Z ase k w es tro w a n o  m asow o dokum en­
ty w e  w szystk ich  siedzibach W łoskiej 
Akcji Katolickiej, przejmuje się (i to tak ­
że się czyni) w dalszym  ciągu i sekw e- 
struje w sze lką  korespondencję, w  k tórej 
m ożna podejrzew ać jakiś zw iązek  ze 
S tow arzyszen iam i pognębionemi, a n a ­
w e t  nie pognębionemi, —  oratorja .

Niech s.w ztuem powie Nam. Krajowi, 
światu, jakie i ile jest dokum entów  poli­
tyki p ropagow ane j  i kutej przez  Akcję 
Katolicką ku n iebezpieczeństw u P a ń ­
s tw a. Ś m iem y powiedzieć, że ich tam 
nie znaleziono, o ile nie czy tać  i nie in­
te rp re to w ać  podług zg ó ry  pow zię tych  
idei. n iesłusznych i ca łkow icie  sp rzecz­
nych z faktami i oczyw is tośc ią  niezli­
czonych do w o d ó w  i św iadectw . G dyby  
w  nich znaleziono dokum enty  a u ten ty c z ­
ne i godne uwzględnienia, p ierw si byli­
b y śm y  do ich uznania i wzięcia  ich w r a ­
chubę. Kto jednak b vdzie chciał n ap rzy ­
k ład pom aw iać  o politykę i politykę nie­
bezpieczną dla P ań s tw a ,  jakieś sygnali­
zow anie i uskarżan ie  się na pełne niena­
wiści t rak to w an ie  ty lekroć  i w  tylu 
miejscach, n aw et p rzed  ostatnimi fak­
tami, s to sow ane w zględem  Akcji Kato- 
1’ck ie j?  Lub. k to  oprze się na d ek la ra ­
cjach narzuconych  i w ym uszonych , co 
jak Nam stw ierdzono, zda rzy ło  się w 
kilku m ie jscach?

Natomiast, w łaśn ie  m iędzy  zasekw e- 
s trow anem i dokumentami, znajdą się 
niezliczone d o w ody  i św iad e c tw a  g łębo­
kiej i w y trw a łe j  nabożności i religijnej 
działalności za ró w n o  całej Akcji Katoli­
ckiej, jak w szczególności S to w arz y szeń  
m łodzieży i S to w a rz y sz e ń  akadem i­

ckich. W y s ta r c z y  umieć czy tać  i o ce ­
niać, jakeśm y  to My sami niezliczoną 
uość razy czynili, p rog ram y , sp ra w o ­
zdania. p ro tokó ły  kongresów , tygodni, 
s tudjów  religijnych i m odlitw y, rekolek- 
cyj, p rak ty k o w an ie  i p ropagow anie  
p rzy s tęp o w an ia  do S ak ram en tó w , kon- 
ferencyj apologetycznych . s tudjów  i p ra ­
cy  katechis tycznej,  w spółdzia łan ia  p rz y  
inicjowaniu p raw d z iw e j i czys te j  ch rze ­
ścijańskiej ch a ry ta tv w n o śc i  w  Konfe­
rencjach Ś w ię tego  W incentego, działal­
ności i w spółdzia łan ia  misyjnego.

W obec takich fak tów  i takiego udo­
kum entow ania , a w ięc z okiem i ręką  w  
rzeczyw istośc i,  m ówiliśm y w ciąż i je­
szcze m ów im y że oskarżanie  Akcji Ka­
tolickiej o robienie polityki by ło  i jest 
p raw d z iw ą  i z w y k łą  kalumnją. F a k ty  
w y k aza ły ,  do czego przez  tę kalumnję 
zmierzano i co  p rz y g o to w y w a n o :  rz ad ­
ko w tak wielkiej skali sp raw d z iła  się 
bajka o wilku i jagnięciu, a h is torja  nie 
będzie m ogła tego nie w spom inać.

Aż do oczywistości pewni, że jes teś­
my i u trzym ujem y  s 'ę  na gruncie  reli­
gijnym, n igdyśm y nie w ierzy li  w  to, 
ab y śm y  mogli b y ć  uw ażan i za „m ocar- 
s lw o  obce", zw łaszcza  przez  kato!ikóv' 
i kato lików  włoskich.

(C iąg d a lszy  nastąpi.)



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

w  dniu 10 października 1931 r.
Funt ss te rlingów  angielskich 34.36 zl. 100 fran­

ków francuskich 35.09 zt. 100 koron czeskich 26.36 
*1. 100 lir w łoskich 46.03 zl. 100 franków  szw aj­
carsk ich  174.72 zt. 100 guldenów  holenderskich 
359.10 zl. 100 lei rum uńskich 5.31 zt. 100 guldenów 
gdańskich 173.42 zt.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w  dniu 10 października 1931 r.

Ż yto 21.75—22.25. P szen ica dw orska 24.00 do 
ji24.50. P szenica zb ierana 23.00—23.50. O w ies je- 
Mnolify 23.00—25.00. O w ies zbierany  22.00—23.00. 
jję-czmień na kaszę  21.00—21.50. Jęczm ień bro­
w a rn y  24.00—25.00. G roch W iktorja 27.00—31.00. 
iRzepak zim owy 29.00— 31.00. K oniczyna czerw o- 
jm  150.00— 180.00. K oniczyna biała 275.00— 375.00. 
-Mąka pszenna luksusow a 43.00—52.00. Mąka 
p szenna w yborow a 38.00— 43.00. Mąka żytnia 
37.00—38.00. O tręby  pszenne średnie 13.00— 13.50 
'O tręby  ży tn ie  12.50— 13.00. K uchy lniane 27.00 do
28.00. K uchy rzepakow e 17.00— 18.00. Kuchy sło­
necznikow e 21.50—22.50. O bro ty  i podaż mata.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 10 października 1931 r.

Ż yto 22.00— 22.50. P szen ica 19.50—20.50. Jęcz­
m ień 64—66 kg  — 19.50—20.50. 68 kg — 21.00 do
22.00. Jęczm ień b row arow y  24.00—25.00. Owies 
10.25—20.75. M ąka żytn ia 65 proc. 33.00—34.00. 
O tręb y  żytnie 12.75— 13.50. O tręby  pszenne 11.75 
do 12.75. O tręb y  pszenne grube 12.75— 13.75. O- 
d ręby  pszenne grube 12.75— 13.75. R zepak 29.00 
do  30.00. Groch W iktorja 21.00—24.00. Groch 
F olgera  23.00—25.00. Ziemniaki jadalne 2.80 do
3.00. Ogólne usposobienie spokojne.

v Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 9 października 1931 r.

Pszenica śląska 74.5 kg — 218 mk., 78 kg — 
222 mk., 72 kg — 208 mk. Ż yto śląskie 17.2 kg — 

f 199 mk., 69 kg — 195 mk. O wies średniej jakości, 
n ow y  140 mk. Jęczm ień brow arow y 175 mk., ja ry  

/160 mk., zim ow y 63—64 kg 160 mk., na kaszę 160 
m. Groch W iktorja 27—28 m., zielony 33—35 mk. 
F aso la  biata 20— 22 mk. O tręby  pszenne 10— 11 
mk. O tręby  żytnie 10.20— 11.20. Słom a żytnia, 
pszenna, jęczm ienna i ow siana prasow ana 0 95 
mk. Słom a żytnia d ługa 1.40 mk. Siano zdrowie, 
suche, nowe 1.7O— 1.90 mk. M ąka pszenna 70 proc. 
now a 33 mk. M ąka pszenna luksusow a 39 mk. 
M ąka żytnia 70 proc. 29.75 mk.. 65 proc. 30.75 
mk., 60 proc. 31.75 mk.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach

W  tygodniu od 3. 10. d o  9. 10. 10. spędzono 
na targ i: buhaji 124, w ołów  27, k rów  612, jałów ek 
65, cieląt 170, owiec 72, nierogacizny 3145, ogó­
łem  4215 zw ierząt. P łacono  za jeden kilografn 
Żywej wagi. Buhaje od 0.54— 1.13 zl. W oły 0.57 
do 1.18 zt. K row y od 0.55— 1,15 zł. Jałów ki od 
0.60— 1,17 zł. C ielęta od 0,60— 1.40 zł. N ieroga- 
ciznę I gat. 1.81—2,08 zł. II gat. od 1,61 do 1,80 zł. 
III. gat. od 1.41—1,60 zł. IV gat. 1,10— 1.40 zł. — 
T a rg  ożyw iony. T endencja  zniżkowa.

BfeeSestass®.
C hropaczów . W  niedzielę, dnia 11 październi­

k a  br. obchodził 50-lecie sw oich urodzin p. Ed­
w ard  Anioł z C hropaczow a. Z tego powodu sk ła­
dają  mu życzenia w szelkiej pomyślności i błogo­
sław ieństw a Bożego w  jak najdłuższe lata. Żona 
I dzieci. P . Anioł jest długoletnim  czytelnikiem  
„K atolika". R edakcja p rzy łącza  się do życzeń.

S P O 1
Belgja zwycięża Polskę w  piłce nożnej 
2:1 —  ulega natomiast w  lekkoatletyce 

28:38.
Bruksela, 11 października, (tel. w ł.)

O czekiw ane z w ielkiem  zainteresow aniem  
zaw ody piłkarskie P o lska  —  Belgja, zakoń­
czy ły  się n ieste ty  naszą w praw dzie  lekką, 
lecz niezasłużona porażka. Na oczach 60.000 
w idzów , w śród  licznie zebranych  rodaków  
na obczyźnie, ulegliśm y Belgom, na skutek 
słabej ty lko g ry  n iek tórych  naszych zaw od­
ników. Już  w  p ierw szej połow ie prow adza 
Belgowie, s trzelając p ierw sza bram kę. W  
drugiej połow ie po zm ianie słabego Szcze­
paniaka, k tórego  zastąp ił R iesner, a tak  P o l­
ski rozpoczął gre kom binacyjna, czego re ­
zultatem  by ła  bram ka, k tó rą  strzelił W ypi- 
jewski. W skutek  słabej rów nież g ry  pom o­
cy a zw łaszcza W ilczkiew icza. zdobyw ają 
Belgow ie druga bram kę, k tó ra  zadecydo­
w ała  o zw ycięstw ie.

Z naszej reprezentacji najlepszy M artyna 
słaba b y ła  pom oc oraz P azu rek  i pow olny 
Kossok.

*  *  *

Zawody lekkoatletyczne 
dały następujące wyniki:

W śród  ogrom nego za in teresow ania od­
by ły  sie pow yższe zaw ody  zakończone na- 
szem zw ycięstw em  o raz  now ym  rekordem  
polskim w  oszczepie

Oto w yniki techniczne:
40ft m tr.: 1) B iniakow ski 52 sek. 2) W eiss. 3) i 

4 ' Belgowie.
100 m tr.: 1) i 2) Belgow ie 11.4. 3) Griinig 4) 

Biniakowski.
800 m tr.: 1) P etk iew icz 2.12. 2) M aszew ski. 3) 

i 4) Belgow ie.
1500 m tr.: U Kusociński 4.18. 3) Sidorow icz
5.000 m tr.: 1) Kusociński 15:23 4. — H artlik  

dop;ero na 4 m iejscu o 20 m tr. w  tyle.
Sztafeta  olimpijska p rzyniosła  zw ycięstw o 

Polsce.
O szczep: 1) M ikrut 62.60 m tr. N ow y rekord 

Polski.

E
N owe czasopism o gospodarcze. U kazał się 

p ierw szy  num er w ydaw nictw a pt. „P rzeg ląd  
R ynku Spożyw czo-W inno-K olonjalnego“. Znaj­
dujem y w  niem a rty k u ły : o w pływ ie załam ania 
się funta angielskiego na na handel kolonialny, o 
wolności handlu kaw ą w obec projek tów  zmono­
polizow ania im portu tego artykułu , o reform ie na 
rynku h erb a ty  celem w prow adzenia banderoli na 
ten artykuł, in teresu jąca rzecz o konserw ach ry 
br.ych, o uregulow aniu obrotu w yrobam i czeko- 
ladow em i, o dostaw ach  w ojskow ych itp. P ow a­
żną ilość m iejsca w piśmie zajm uje dział notowań 
a rtyku łów  spożyw czo-kolonjalnych na rynkach 
całego św iata  i w kraju, dzięki czemu każdy  pro­
ducent, hurtow nik i de ta lis ta  spożyw czo-w inno- 
kolonjalny ma możność orien tow ania się o na­
stro jach  rynku. P o jedyńczy  egz. kosztuje 1 zł., 
ad res  nowego w ydaw nictw a: W arszaw a, ul.
Sm olna 22. PKO. 2557.

Z frontu ligowego.
U biegła niedziela, w sku tek  m eczu m iędzy­

państw ow ego P o lska  — Belgia b y ła  skąpa w

m ecze ligow e. O dby ły  się ty ło  d w a spotkan ia , 
k tó re  bardziej zaciem niły  sy tuac ję  w  tabeli. 
Sensacją poniekąd jest rem isow y w ynik  Lechji 
ze znajdującym  się obecnie w  dobrej formie — 
Ruchem.

Lechja — Ruch. 2:2 (1:0).
Warta — Czarni Lwów . 6:0 (2:0).

Walki o wejście do ligi!
M ecze decydu jące  o w yłonienie m istrzów  grup 

3 i 4 o w ejśc ie  do ligi rozegrane na neutralnych 
boiskach d a ły  w yniki następujące:

B iałystok, 11. 10. (tel. wł.)
82 pp. B rześć — 1 pp. legjonów Wilno 1:0 (1:0)

Przem yśl, 11. 10 (tel. w ł.)
22 pp. Siedlce — Rewera Stanisław ów  3:0 (2:0)

P ow yższe  zw ycięskie d ru ży n y  rozegrają  
m iędzy sobą m ecz o w yłonienie finalisty, k tó ry  
zejdzie się w  decydującym  spotkaniu ze zw ycię­
zcą zaw odów  N aprzód — L. T . S. G.

Lipiny. 11. 10. (tel. wł)
Naprzód Llplny — ŁTSG. Łódź 5:2

Spotkania towarzyskie.
Pogoń — I. F. C. 0:4 (0:1).

Pocztow e P. W . — S. M. P. W ielkie Hajduki. 
4:4 (1:2).

KS. Roździeń — KS. 06 Katowice. 0:0. 
Iskra — K. S. 20 Bogucice. 3:2 (2:2). 

Amatorski K. S. — K. S. Dąb. 3:2 (2:0). 
Haller — Naprzód Ruda. 1:2 (0:1).
Slavia — Kolejowe P. W. 2:1 (1:1).

KS. Słupna — Naprzód Bytom. 3:1 (2:0). 
Hakoah — Policyjny K. S. 0:6 (0:2). 

Hakoah — Cracovla. 0:4 (0:3).
B. B. S. V. — Makabi Morawska Ostrawa. 

1:1 (1:1).
*

Śląsk zwycięża Lw ćw  3:1 (1:0) 
L w ów , 11. 10. (Tel. w ł.) M iędzyokręgow e 

zaw ody p iłkarskie L w ów  — Śląsk, rozegrane 
w czoraj we Lw ow ie, zakończyły  się zw ycię­
stw em  Ś lązaków  w  stosunku 3:1 (1:0). Bramki 
dla Śląska zdobyli G eisler (2) i Lam uzik.

Program radiowy.
W torek, 13 października 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  oraz  hej­
nał z w ieży  M arjaokiej w  K rakow ie. 12.10 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 12.15 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych 14.45 Kom unikaty. 14.55 In ter­
m ezzo m uzyczne. 15.05 K om unikaty gospodar­
cze. 15.15 „Chw ilka lo tn icza". 15.25 „Radjo 
dla kobiet". 15.50 P rog ram  d la  dziec i młod­
szych. 16.20 „Ślizgow ce". 16.40 „O Lalusi co  
chciała gw iazdki z n ieba" — bajeczkę p raw ­
dziw ą opow ie Ciocia Heia (H. R eutt). 17.10 
„W spółczesne p rąd y  filozoficzne w  Niem­
czech". 17.35 P opu larny  koncert sym foniczny 
w  w ykonaniu filharm onii w arszaw sk ie j. 18.50 
Rozm aitości. 19.05 O dcinek pow ieściow y. — 
19.20 Inż. S tan isław  N itsch: „Ze św ia ta  — 
O dkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.40 Komunika­
ty  Związku m łodzieży polskiej. 19.45 P ra so w y  
dziennik rad jow y. 20.00 Felieton  p t.: „W czo­
raj W arszaw y ". 20.15 K oncert popularny. — 
22.15 R ecital śp iew aczy  p. Jadw igi H ennert.
22.40 D odatek do prasow ego dziennika radio­
wego. 22.45 Komunikat m eteorologiczny oraz 
kom unikaty  sportow e. 23.00 M uzyka i tanecz­
na.

Środa, 14 października 1931 r.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 12.15 K oncert z p ły t 
gram ofonow . 14.45 K om unikaty. 14.55 In ter­
m ezzo m uzyczne. 15.05 K om unikaty gospodar­
cze. 15.15 Interm ezzo m uzyczne. 15.25 Kamila 
N itschowa. P ogadanka z działu : „G ospodyni 
śląska". 15.50 In term ezzo m uzyczne. 16.00 Le­
kcja języka angielskiego. 16.20 „W ażenie 
gw iazd". 16.40 S krzynka pocztow a. 17.00 In­
term ezzo m uzyczne. 17.10 O dczyt. 17.35 Mu­
zyka lekka. 18.50 R ozm aitości. 19.05 O dcinek 
pow ieściow y. 19.20 Dr. W iktor O rm icki doc. 
Uniw. Jagiell.: „D eprecjacja s reb ra" . 19.45 
P ra so w y  dziennik rad jow y. 20.00 M uzyka ta­
neczna w w ykonaniu o rk iestry  argentyńskie j.
20.40 Felieton pt. „Pociąg  przyszłośc i". 20.55 
W ieczór narodow ościow y irlandzki. 21.55 S łu­
chow isko pt. „W achlarz lady  W inderm ore" — 
O skara  W ilde‘a. 22.40 D odatek do prasow ego 
dziennika radjow ego. 22.45 K om unikat m eteo­
rologiczny. 23. M uzyka 'ek k a  i taneczna.

Czy festeś członkiem Z. O. K. Z.?

U fotografa.
—  P r o sz ę  pana o. zrobienie sześc iu  

fotografii mojej córki.
—  A gdzie  ona jest, panie dobrodzie­

ju?
—  Zosta ła  na w si,  ale ja tu mam jej 

rysopis .

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Ś ląsk iego", „G órnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 

w  Katowicach.
N akładem  i drukiem : Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katow icach, ut. B atorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: Fran­

ciszek Godula w K rólew skiej Hucie.

O d p o w ie d z ! redakcji.
W . M. Niema usżaw y ani rozporządzen ia , 

k tó reb y  zm uszały  p racodaw cę do przy jęc ia  do 
płacy robotn ika lub pracow nika  po odbyciu 
służby w ojskow ej. Sa staran ia , m ianow icie w 
zw iązkach zaw odow ych, aby  sp raw ę za ła tw ić  w 
drodze ustaw odaw czei.

S. I. P aw łów . Jeżeli nastąp iła  ugoda przed 
sadem  rozjem czym  dla sp raw  najmu, natenczas 
płacić trzeba  podw yższony  czynsz  m ieszkanio­
wy. Co do pieca nie m ożem y dać dokładnej od­
powiedzi, poniew aż ,z listu nie w ynika, czy  ko­
sz ta  ponosi gospodarz.

.1. W . P rzvszow ice . W obec ciężkiego poło­
żenia gospodarczego, 'ru d n o  p rzypuszczać, że 
ren ty  zostaną podw yższone. Domy buduie ty l­
ko P aństw ow e U bezpieczenie P racow ników  U- 
m ysłow ych a nie U bezpieczenie od w y p ad ­
ków  oraz na w ypadek  inw alidztw a (k a rt kw i­
tow ych).

101. Jeżeli do tychczas nie został pow ołany, 
natenczas pow ołanie może nastap ić  późniei.

O. K. P ielgrzym ow lce. W  sp raw ie  nam  po­
danej radzim y zw rócić sie do następuiacych 
hand larzy  znaczków : P . Ł abęcki — W arszaw a, 
M arszałkow ska 142 m. 5. A. Pachońsk i — 
W arszaw a, Jasna  16. J. W itkow ski — Poznań, 
sk ry tk a  pocztow a 370.

A. C. L okatorow i trzeb a  najprzód w skazać  
now e m ieszkanie, i to  takie, k tó re  odpow iada 
dotychczasow em u, a co  najw ażniejsze. o czyn- 
sie nie w yższym , niż do tychczas płacono. S k a r­
ga zdaniem  naszem  będzie bezcelow a, o  eks­
misji być m ow y nie może. jeże1 i lokator płaci 
czynsz  regularnie.

F. A. Spraw a spadkow a fest tak  zaw iła, że 
bez no tariusza  nie obejdzie  sie. K osztów  nota- 
riackich podać nie m ożem y, poniew aż nie zna­
m y warto-ści spadku. O ubezpieczeniach na 
życie, p sa liśm y  obszernie w naszei gazecie w 
czw artek  dnia 1. październ ika 1931 r.

N. R. K atow ice. N ależy staw ić w niosek po­
now nie o w sparc ie  z ty tu łu  pom ocv państw o- 
wei (m iesięczne w sparc ie), jeżeli dochód sie 
zm niejszył, a sp raw a zasiłku zostanie ponow­
nie m zn atrv w an a .

A. P. P aw łów . Na num er nam  podany, nie 
padła w ygrana.

A. G. K osztow y. W  sp raw ie  zasiłku in te r­
w eniow aliśm y (poczyniliśm y kroki) w  O bw odo­
wym  Z arządzie Funduszu B ezrobocia w  K atow i­
cach. W obec tego *rzeba zw rócić sie do U rzę­
du O kręgow ego w Im ielenlu.

G. E. B lelszow ice. Książki, b ro szu ry  i c za ­
sopism a o przeszłości Ś ląska trudno  .abvć w 
księgarniach , o Me chodzi o s ta rsze  w ydaw nic­
tw a. Można dojść do nich ty lko przez a n ty ­
kw aria ty , a to ty lko  te. k tó re  przypadkow o 
znajdą się na pólkach księgarskich. C eny po­
dobnych dzieł sa  w ygórow ane. Jeżeli cd n ak  
zajm uje sie P an  w ypracow aniem  prac h is to ry ­
cznych. natenczas można k o rzy stać  z księgo­
zbiorów  biblioteki Seirnu Śląskiego, k tó ra  nale­
ży sie porozum ieć. R edakcja nie jest w stanie 
pośredniczyć w  nabyw aniu książek, poniew aż 
nie posiada w łasnei księgarni

Po  długoletniej sam odzielnej p rak tyce  w  k r r  
i zagranicą osiedliłem się iako

dentysta w N-Bvtomiu 
Wł. Podlaszewski

den ty sta  
N ow y B ytom , ul. N iedum eeo 4.

Godziny p rzy jęć  od 9— 12, od 2—6. W  w ypadkach 
nagłych w  niedzielę i św ięta  od 12—2.

Osfosienle
U rząd  C elny K atow ice ogłasza, że dnia 19. 10. 

1931 r. o godz. 10-ej rano rozpocznie się w tut. 
m agazynie konfiskat (dw orzec kolejow y-tow aro- 
w y) publiczna licy tacja  różnych zagranicznych 
tow arów , skonfiskow anych na rzecz S karbu  P ań ­
stw a, jakoteż tow arów  niew ykupionych przez 
odbiorców  w term inie przepisanym . T ow ary  
skonfiskow ane niesprzedane na licytacji p ie rw ­
szej, będą bezpośrednio po ukończeniu tejże, w y­
staw ione poraź drugi do sprzedaży .

Szczegółow y w ykaz tow arów  przeznaczonych 
do licytacji każdy  może począw szy od dnia 16. 10. 
przeglądnąć w godzinach urzędow ych  tj. od 8-ej 
do 15-ej w tut. U rzędzie.

Z poi. K ierow nika Urzędu 
(St. R u s s e k), 

referendarz.

 ...
j Wolne posady |

Nauczycielka-wycłfo- 
w awczynl, energiczna, 
poszukiw ana na pół 
c r ia  codziennie do chło 
uca 9 lat. Pożądana m u ­
zyka, francuski. O ferty : 
Katow ice, sk rzynka  po­
cztow a 562.

fabryk  krajow ych  i zagranicznych po cenach fa­
brycznych  i dogodnych w arunkach. Również 
posiadam  stale na składzie fortep iany  mało u ży ­

w ane. — K orzystna okazja kupna.
— S trojenie i reperacje . —

SMad Pianin
KRÓLFW SKA HUTA. R ynek 3. — Te! 1357.

jpo!a^om!ruj7|
Służąca z dobrom  i 

św iadectw am i szuka 
posady. Odpow. do R e­
dakcji pod „D obra".

D oskonała kucharka 
szuka posady gospody­
ni u księdza. Ś w iad ec­
tw a dobre. Odpowiedzi 
do Św. Z yty  w K atow i­
cach. pi. M arjacki 22.

Panna, dw a la ta  p ra ­
cująca sam odzielnie ja ­
ko szw aczka, poszuku­
je posady zaraz. Zgło­
szenia do adm inistracji 
nisma pod „S zw aczka".

Uczciwa dziew czyna 
poszukuje posady za­
raz. O ferty  do Admin.

Szoft . lat 23. trzeźw y , 
sum ienny, szuka odpo­
wiedniej po-sady., L isty 
do Admin. pod ..T rzeź­
w y".

15 lat gwarancji 
Na raty mie­

sięczne po 30 zt.

Ml. Kata. 3 IKaia
Tam, Córy. Dwouowa 20

Wysadki truskawek 
Drzewka ow ocow e  
>.óże
Cebulki kwiatowe

C nnik na żądanie

f i .
3646 Poznań

WielkleGarbary 21

M I Ó D
pszczelny czy sty , tego­
roczny  pod gw arancją , 
z jaknajlepszych  pasiek 
w blaszankach, po ce- 
me b ru tto : 3 kg 10,50 zł, 
5 kg 13,50 zł, 10 kg 25,00 
zt, 20 kg  47.00 zł w raz 
z opakow aniem  i opłatą 
pocztow ą za pobraniem  
nocztow em . P rz e sy łk a  
kolejow a w raz  z bańką 
1 cp ła tą  kolejow ą b ru t 
to: 30 kg 62,50 zl, 50 kg 
92,50 zł za zaliczką ko- 
Iciową w ysyła  

W. Stahł Brzeżany.

Do sprzedania m a­
szyna do pisania Kap- 
pel“ . polsko-niemiecKa. 
Siow . św . Z y ty  w  Ka­
tow icach, M ariacka 22.

P ó ź n e

Każdy zarobi na miej­
scu artykułam i p ierw ­
szej potrzeby. Poznań, 
Aleje M arcinkow skiego 
2 .Jłm zet".

Zgubione do lary  sa zl° 
żone w U rzędzie p a ra ­
fialnym  W szystk ich  

Św iętych, ul. K anonb 
cza U p a rte r w  KrakO' 
wie Po udowodnienii* 
ilości i jakości, można 
tam że odebrać  w  g ° ' 
dżinach urzędow ych  •* 
do 12/4 w  pnludm e.

Szofer-monter z p rak ­
tyką  wojskow ą, p ie rw ­
szorzędne św iauectw a. 
może dać kaucję 1000 
zł., poszukuje posady. 
Zglosz. Jagiellońska 3. 
B artsch

Sprzedaże

Miód czy sty  p raw ­
dziw y deserow y  k u ra ­
cyjny pod gw arancja, z 
w łasnej a najw iększej 
w P aństw ie  pasieki w y- 
svia w blaszankach 5 
kg 16.— zł, 10 kg 30 — 
zł, 20 kg 55.— zł w raz 
z naczyniem  i opłatą 
pocztow ą.

Eugeniusz Biliński 
Zbaraż.

G łuchota ulecza’na. 
W ynalazek  Eufonja z3 
dem onstrow any  sPe'  

cjalistom . U suw a przy* 
tepm ny słuch, szum, 
cieknienie uszów . Licz­
ne podziękow ania. 2 a'  
dajcie bezpłatnej 
czającei broszury . 
d re s : Eufonja. Liszki 
K rakow a.

Poszukuie się 35.4*\
zł. na hipotekę na don 
w art. 155 tysięcy. Tj 
O cpow . do Redakr  
rod „H ipoteka".

jel*Mały wydatek a W’1 
ka korzyść stan®' 
drobne ogłoszenie  

naszej gazecie!

w!

Najlepszy sKutek Pr^  
noszą drobne ogł®9 ^. 
nla w  naszej gazec


